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<""yrckodzi o godzinie S-tej wrieczorexna.. 


Symptomy. 
Wiedeń 5 czerwca. 

W jednym z osiatnich artykułów zwróci 
ciłiśmy uwagę na stosunki parlamentarne i na 
podstawie poszczególnych objawów, staraliśmy się 
dowieść, że parlament znajduje się w rozkładzie. 
Nie przypuszczaliśmy, że tak rycało nadarzy się 
sposobność to twierdzenie poprzeć silniejszym, 
nawet soeptyków przekonywującym przykładem. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia komisyi 
kwotowej, jest tak wymawnym, tak niezbitym do- 
wodem rozstroju parlamentu, że nawet najzapal- 
czywszego optymistę z wiary w obecny system 
wyleczyć musi. Szczegóły obrad deputacyi kwo 
towej, znane są z doniesień telefonicznych. 

Wiadomo więc, że oprócz członków Izby 
Panów zasiadających w deputacyi kwotowej i 
dwóch członków Koła polskiego, nawet najsil- 
niejsze podpory dr. Koerbera głosowały przeciw 
ustanowieniu kwoty na czas dłuższy aniżeli na 
przeciąg jednego roku. Nawet spokojny i 


umiarkowany hr. Zedwitz, który nigdy i nikomu: 


wody nie zamącił i chyba Żadnego prezydenta 
ministrów kłopotów nie nabawił, oświadczył się 
za krótszym terminem. Z jakiegokolwiek bądź 
punktu widzenia wynik konferencyi deputacyi kwo- 
towej ocenić zechcemy, zawsze dojść musimy do 
wniosku, że członkowie głosujący przeciw inten- 
cyom rządu, działali pod przymusem, ulegli presy! 
zdezorganizowanych stosunków parlamentarnych. 
Z wyjątkiem bowiem posłów czeskich, chyba ani 
jeden nie może być pomawianym o zasadniczą 
opozycyę przeciw rządowi. Warto się tym panom 
bliżej przypatrzeć. 

W pierwszym rzędzie wymienić należy wi- 
ceprezydenta Izby i arcykapłana niemieckiego 
stronnictwa ludowego. Pan Kaiser nie odzna- 
cza się wprawdzie zbytnią bystrością, na tyle 
jednak i jego rozum polityczny wystarczy, Żeby 
osądzić, że obaleniem wniosku referenta Schwegla, 
wyrządza dr Koerberowi niezmierną przykrość. 
Osłabia bowiem stanowisko jego nie tylko wobec 
Węgrów, lecz, co dla premiera w obeanych: wa- 
runkach jest może o wiele przykrzejsze, wprawia 
go w kłopot w obec korony. Wczorajsze bowiem 
wykolejenie nie da się upiększyć żadnemi sztuka- 
mi i dokumentuje przed monarchą, że mimo tylu 
zabiegów rządu, mimo trudów i kosztów, ugoda 
węgierska nie tylko w izbie nie ma pewnej więk- 
szości, lecz, że nie udało się premierowi zapewnić 
sobie większości w tak szczupłem gronie, jak de- 
putacya kwotowa wyrozumiałych i bądź co bądź 
umiarkowanych posłów. 

Jeżeli więc pan Kaiser i wyznawający po- 
dobne zasady polityczne liberał Menger, głoso- 
wali przeciw rządowi, czynili to dla tego, że 
nie czują się pewnymi w obec własnych wybor- 
ców, których przy pomocy prasy niemiecko- 
rządowej przez szereg lat konsekwentnie rozagi- 
tatowano przeciw ustawie ugodowej. Zdaje się, 
że nawet argumentacya samego p. Koerbera, 
który swojego czasu z dumą parlamentowi przed- 
stawiał „korzyści wywalczone” w długich ro- 
kowaniach z Węgrami, wrażenia na nich nie 
zrobiło. 

A hr. Zedwitz? Czyż można przypuścić, 
że tak umiarkowany a przytem wytrawny poli- 
tyk, bez formalnego przymusu wystąpił tak opor- 
nie? Nie względy na wyborców, 
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Ludwik Stasiak. 1? 


Brandenburg 
Kraina słowiańskieh mogi. 
Powieść historyczna. 


(Ciąg dalszy. — Zcbacz nr. 128.) 
Jedzie przez lasy Mściwój, jakby zmysły 
stracił. Drużyna rycerska szepce do siebie i 
szepce, Od ust do ust leci wyraz: oszalał... 
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Książę Bernard z podziwu i  osłupienia 
wyjść nie może, 

— Zmysły straciłeś pachołku! ! 

— Prawdę mówię, 

— To być nie może! Wyjechał na łow;, 
wyjechał zapewne w gościnę... 

— Nie mój panie. Wszystko zabrał, na za- 
wsze zamek opuścił. 

— Kto ci to mówił?! 

— On sam. 

— Co słyszałeś | ? 

— Po szczęście moje jadę... — mówił do 
mnie. 


Bluzki damskie "e". 
LINOLEUM 


m SPRCYALNY___ 
SKŁAD TRYESTEŃSKI 


LWÓW. SYKSTUSKA 2. 


względy na niepewną sytuacyę parlamentarną, 
nie pozwoliły mu głosować za ustanowieniem 
sześcioletniego terminu, który na Austryę nakłada 
obowiązki w obec Węgrów na dłaższy przeciąg 
czasu. 

Możnaby wprawdzie rozumować odwrotnie. 
Możnaby powiedzieć, że ponieważ dzisiejszy wy- 
nik głosowania właściwie zasadniczych zmian 
stosunku do Węgier nie wywołuje, że zatem 
obalenie wniosku referenta jest tylko czczą de- 
monstracyą, Poważni posłowie — a w deputacyi 
kwotowej tylko przywódcy zasiadają — dla czczej 
demonstracyi nawet chwilowej przykrości rządowi 
wyrządzać nia powinni. Fakty atoli przekonują 
nas, że nawet poważni posłowie uwolnić się nie 
mogą z pod wpływu haseł, jakiemi ogół politycz- 
ny, przy biernej a często bardzo i czynnej asysten- 
cyi obeonego rządu, przez trzy lata z górą 
karmiono. 

Wynik wczorajszego głosowania nie wy- 
woła żadnych zawikłań, kto wie, czy nawet spro- 
wadzi chwilową kolizyę. Jako sy mp tom poło- 
żenia parlamentarnego ma atoli niesłychaną do- 
niosłość. Charakteryzuje silniej, aniżeli wszystkie 
dotychczasowe epizody: jak niepewną jest cała 
sytuacya polityczna i parlamentarna, na jak 
wątłych podstawach opiera się system rządowy 
i jak mało zaufania doń mają najumiarkowańsi 
a zarazem i najdoświadczeńsi posłowie. Słowem, 
wczorajszy epizod w komisyi kwotowej jest naj- 
dosadniejszym symptomem rozkładu parlamentu. 
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Rozstrój między Austryą 
a Włochami. 


Lwów 6 czerwca. 


Zanotowaliśmy już wczoraj, iż Berliner Ta- 
geblatt podał na czele artykuł swego wiedeńskie- 
go korespondenta, mającego bliskie stosunki z ga- 
binetem wiedeńskim, a wprost kwestyonujący 
możliwość istnienia dalszego sojuszu  Austryi 
z Włochami. Wywody te zbyt wiarygodne a spra- 
wa za aktualna, aby można rzəcz pominąć mil- 
czeniem. 37m 

Korespondent wiedeński Berliner Tagebiactu, 
zaznacza na wstępie, że zajścia w Inszpruku mię- 
dzy studentami Niemcami a Włochami wywoła- 
nę zostały przez alldeutscherów, a więc 
zgoła na karb rządu austryackiego składać ich nie- 
podobna. Powtórzeniu się tych zajść przeszkodzono- 
by z pewnością. Również pewnem jest, iż sfery mia- 
rodajne starają się o utwerzenie' wszechnicy wło- 
skiej w Tryeście i wedle świeżych oświadczeń 
rządu, będą tam na razie utworzone zakłady, no- 
szące charakter szkół głównych. Wobec tego więc 
Włosi vie mają właściwie powodu do damonstra- 
cyj. Powinni oni przecie wiedzieć, że w Austryi 
wszystko się powoli odbywa. 

Że we Włoszech wybuchły w całym kraju 
demonstracye tak namiętne i ruch tak wrogi 
względem austryackiej mongrchii, przyczyna jest 
ta, że w całym szeregu ważnych kwestyj poli- 
tycznych i ekonomicznych ukazują się głę- 
bokie różnice między Austro-Węgrami a 
Włochami; w niektórych z tych spraw odgry- 
wa rolę także obrażona drażliwość włoska. 

Sprawa albańska jest najaktualniejszą i 
tą, która poważny rozstrój wywołała. Nasza mo- 
narchia radaby Albanię zachować przy Turcyi, 
co gdyby się niemożliwem okazało, będzie sta- 
nowczo popierać autonomię albańską, pragnąc 
jedynie ochrony swoich interesów handlowych 
w tym kraju. O jakowejś okupacyi tutaj nie my- 
ślą, z wyjątkiem tego pasa ziemi „poza Mi- 
trowiceę*, który jest strategicznym kluczem 


lecz zapewne |przeciw niespokojnym ludom ba'kańskim. 


— Kiedy to było? 

— Dwa dni temu przybył do  Braniborza 
goniec z Werony. 

— Z czem przyjechał?! 

— Ojciec Wilhelma uratował cesarzowi ży- 
cie. W bitwie pod Basantello zasłotł go własne- 
mi piersiami, poległ, krew rozlał za swego monar- 
chę. Przypomniał sobie cesarz dług swój, przy- 
pomniał przysięgę, że synowi zbawcy za krew 
ojcowską zapłaci. Wysłał gońca, który przyniósł 
Wilhelmowi wieści, że ziemie i księstwo otrzy- 
mał. Hrabią i lennikiem cesarskim zostanie, 
skarbami cesarz Wilhelma obsypie, księżniczkę 
krwi daje mu za żonę... 

— Czy tak... 

— Przysięgam, panie. 

— Złości mnie to i gniewa — rzekł do Die» 
tricha Bernard. 

— Czemu? 

— Za gościnę i dach należało nam się od 
Wilhelma przynajmniej dobre słowo. 

— Czy potrzebujesz mnie jeszcze, książę? 
— zapytał pachołek. 

— Idź precz! — rzekł gniewnie Ber- 
nard. 

— Odchodzę, panie. 


-a | wie Poki emman o 


i jedwabne w najnowszych 
fasonach poleca 


Ta okupacya przysłóguje Austryi mocą tra- 
ktatu berlińskiego i odrębnej konwencyi naszej 
z Turcyą, wszelako wejdzie w życie tylko w ra- 
zie trwałych zamieszek w Turcyi, tudzież w tym 
wypadku, gdyby które z państewek bałkańskich, 

bo jaka inna strona jakową akcyę przeciw Tur- 
cyi przedsiębrała. Do zajęcia tej pozycyi strate. 
gicznej w razie poważnych zawikłań zmusza nas 
wzgląd na Bośnię i Hercegowinę. 

Ale właśnie na taki rozwój sprawy nie go- 
dzonoby się we Włoszech: Tam radziby trzymać 
się polityki aktywnej, a w danym razie przystą- 
pić do rozbioru Albanii, “czemu właśnie bardzo 
stoi na drodze konserwatywna monarchii austry- 
ackiej polityka, niechcąca nic słyszeć o usa- 
dowieniu się jakiego mocarstwa na 
półwyspie Bałkański w. 

Sprawa albańska gotowa sprowadzić jeszcze 
ważniejsze nieporozumienia między Austro- 
grami a Włochami. Nasza umowa z Włocha- 

mi, dążąca do utrzymania status quo w Albanii, 
snać już nie całkiem wiwtarcza; należałoby ją 
uzupełnić, skoro bieg wypadków niedostateczność 
jej wykaże — i byłoby bardzo dobrze, gdyby się 
na wszelkie możliwe wypedki umówiono, aby do 
ostrego nie doszło zatargu. 

Wypowiedzenie traktatu handlowe- 
go i pewność, że kiauzuła co do wina (forytują- 
ca import do Austro-Węgier lekkiego wina wło- 
skiego) już nie będzie odnowioną, zagraża na se- 
ryo ekonomicznym interesom Włoch. Monarchia 
austryacka mogła była sobie oszczędzić wypowie- 
dzenia traktatu, albowiem jak rzeczy obecnie sto- 
ją, z uporządkowaniem naszych spraw ekono- 
micznych nie uporamy się przed końcem roku i 
będziemy kontenci, jeżeli traktat na jeden rok 
przedłużony zostanie, 

Zresztą wiadomo tutaj, że nowa włoska ta- 
ryfa cłowa, będąca jub na ukończeniu, wystąpi 
z daleko sięgającym odwetem za odpadnięcie 
klauzuli co do wina. Zapewne obie strony będą 
się starały o przywrócenie pokoju i zgody — ale 
odnośne przygotowania są wielce wo jo- 
wnicze i doprowadzenie do nowego traktatu 
będzie rzeczą bardzo trudną. f 

Dalej rozbiera korespondent sprawę po- 
dróży cesarza austryackiego do Rzymu. 
Cesarz rewizytował króla Humkerta w Wenecyi, 
ale Włosi nie uznają tego.za dostateczne. „Ce- 
sarz austryacki — powiada dalej korespondent 
— nie chce wizytą na dworze włoskim w Rzy- 
mię urazić Ojca áw., Papież zaś stanowczo od- 
mawia przyjęcia monarchy katolickiego, 
poprzód aagościł do Mwirjnału. Włosi zaś po- 
czytują wizyty w Rzymie za solenne uznanie no- 
wego porządku, tudzież Rzymu, jako stelicy 
Włoch i dlatego właśnie pragną wizyt katoli- 
ckich naczelników państw, będących z natury 
rzeczy w ściślejszych stosunkach z Watykanem. 
To pewnem jest, że Wiktor Emanuel II do- 
póty nie złoży wizyty we Wie- 
dniu, dopóki nie będzie pewnym rewizyty 
w Rzymie. 

Dalej do rejestru politycznych win Austryi 
zapisują Włosi to, że katolickie związki i wiece 
tutejsze uchwalają rezolucye za przywró- 
ceniem świeckiej władzy papie- 
ży. A przecie dzieje się to i w innych także 
państwach. Juścić zarzucają, że następca tropu 
Franciszek Ferdynand, podróżując po Włoszech, 
zawsze Rzym omija, że jest protektorem niektó- 
rych katolickich związków a małżonka jego, księ- 
żna Hohenberg zaszczyca obecnością swoją zgro- 
madzenia, na ktorych wspomniane rezolucye by- 
wają uchwalane. Jakoż — zapewnia korespon- 
dent, w kołach politycznych naszej monarchii nie 
bardzo to pochwalają, ale też na wszelki sposób 
ubolewają, że się temu we Włoszech tak wielką 
wagę przypisuje. 

Dynastya 'austryacka jest ściśle kato- 
licką, z czem się też nie tai, stara się więc wy- 
rażać swoją cześć dla papieża. Ale ta życzliwość 
dla papieża nie przeszkodziła Austro-Węgrom 
zawrzeć sojusz z Włochami, być im wiervą so- 
jusznicą i odnowić sojusz. Na tem mogły- 
by poprzestać Włochy.  Wszakżeż 


któryby 
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tylko akty polityczne decydują. Żądanie zaś tiu- 
mienia uczuć, które nic nie mają do czynienia 
z polityką, draśniłoby tylko, jako rzecz niewła- 
ściwa. Zresztą rezolucye wieców katolickich do- 
tychczas królestwu włoskiemu w niczem nie za- 
szkodziły a papieżowi nie pomogły. 

Jak się z tego wszystkiego okazuje, zacho- 
dzi między Austro-Węgrami a Włochami wiele 
różnic poważnych i rezstrajających. I należy so- 
bie na seryo postawić pytanie: czy wo- 
bec takich różnie jeszcze mo- 
żliwem jest utrzymanie przymie- 
rza politycznego? Wszakci pytanie to 
już wysoce półurzędowy artykuł wiedeńskiego 
Fremdenblaitu postawił na dziennym porządku 
dyskusyi politycznej. Ambasador włoski hr. N i- 
gra, widząc niemożliwość dania rady tym li- 
cznym waśniom, podał się do dymisyi. 
Kilku ministrów spraw zagranicznych „powinnoby 
sobie trochę łamać głowy nad naprawieniem tego 
stanu rzeczy“ — kończy korespondent. 

Jak widzimy, co ogólnikowo przed kilku 
dniami powiedział Fremdenblatt, to szczegółowo 
i jeszcze dosadniej wytacza powyższa, widocznie 
wysoce półurzędowa korespondencya. Snać br. 
Gołuchowski wyleczył Wiedeń ze strachania się 
przed lada zmarszczeniem brwi państw obcych. 


Bluźniercy ruscy. 


Jeden z kapłanów gr. kat. pisze nam: 

Otrzymałem jako numer okazowy Rutheni- 
sche Revue, który to dwutygodnik poczęli posło- 
wie ruscy wydawać we Wiedniu w celach agita- 
cyjnych. Po wstępnem słowie następują artykuliki : 
Eine vergessene Nation przez R. Sembratowicza, 
autora paszkwilu: „Polonia irredenta“, Russj (S. 
Podolenko), Die gegenwärtige politische Lage 
(dr. A. Kos); Nationale Wissenschaft (M. Łoziński), 
znany z swych brozzuiek bezbołnik. Nazwiska 
autorów świadczą już same o treści i wartości 
artykułów. Dla Polaków nic nowego, powtórzono 
ty!ko to, o czem aż do znużenia rozpisuje się 
ciągle Dio. 

Nie mogło tam też brakować i dr. Iwana 
Franki, który swym artykułem o Szewozence, 
może nawet o tem nie myśląc, wyświadczył 
Ruthen. Rev. prawdziwie niedźwiedzią przysługę. 
Na str. 15 tak pisze: „Höchst riihrend wirkt bei 
ihm (u Szewczenki) die Vorliebe und Hochachtung 
1 dag? seine ganze schmerzliche Sympathie 
wendet sich j ów boneoMEdoastaw 
welche infolge  ehięettbrier Liebe Mütter gə- 
wordēn sind und dafür von der kurzsichtigen Ge- 
selischaft gebrandmarkt und verstossen schmerz- 
lichem Leiden und dem Untergange entgegengehen. 
In seiner „Maria“ hat der Dichter ein solches 
ungiückliches, aber im schrecklichsten Unglück 
sich am hóchsten erhebendes Weib bis zur 
Apotheose erhoben*. 

Wolno było poecie i wolno dziś jego ado- 
ratorowi wobec „krótkowidzącego społeczeństwa 
mieć sympatye do owych nieszczęśliwych dziew- 
cząt“, i je dalej opiewać, ale protestujemy prze- 
ciw temu z największem oburzeniem, aby dr. 
Iwan Franko śmiał obrażać najświętsze uczucia 
całego chrześciaństwa. Franko jest blużniercą, 
o tem wieny od dawna, ale źeście wy panowie 
posłowie ruscy, pozwolili w waszem 'pisemku, 
i to na samym wstępie przeciw Matce Boskiej, 
tak bardzo u ruskiego narodu czczonej, bluźnić, 
tegośmy się po was nie spodziewali. I wy macie 
jeszcze czoło nazywać się reprezentantami tak 
głęboko wierzącego narodu, jak naród ruski? 
Jeszcze bardziej rzecz ubolewania godna, że po 
wstępnym artykuliku, odezwie, tego piśmidła stoi 
nazwisko księdza Bohaczewskiego. Przecież, księ- 
że pośle, musiałeś z pewnością wiedzieć, na co 
dajesz swój szanowny podpis, zwłaszcza w oka- 
zowym numerze | $ 

Umyślnie wstrzymałem się z publicznem 
napiętnowaniem tego prz3rażającego cynizmu, 
czekając co też na to powie ruskie duchowień- 
stwo. I przekonałem się, że ono nie zgorszyło się 
tak, jak tego należałoby się było spodziewać. 


— Mówiono mi — rzekł po odejściu pa: | nas na odjezdnem, nie podziękował za gościnny 


chołka Dietrich — że Wilhelm w naszą nieobec- 
ność do Adelajdy czułe słał wejrzenia... 

— To nieprawda. "To być nie może. 

— Kto wie... 

— Nasza synowica nie przyjęłaby west- 
chnień giermka bez ślubnej puręki, bez obrączki, 
która narzeczonych serca wiąże. Ona jest godną 
naszej rodziny, godną naszej krwi... 

— Daj Boże, żeby tak było. 

Drzwi zakołatały nagle. Do komnaty wpa- 
dła sędziwa Kunegunda. Oczy wytrzeszczone, 
lewa ręka drży na lasce, prawica tłumi rozbujałe 
piersi... 

— Czy to prawda, Bernardzie? Czy to pra- 
wda, bracie? 

— O co pytasz? 

— %e Wilhelm... 

Zerwał się Bernard z ławy. 

— Cóż was obchodzi Wilhelm?! — zawo- 
łał gniewnie. Obcy człowiek... 

— Obcy? O tak... obcy... 

Oczywiście że obcy. 

— Jest, dobrze, nie ma go, jeszcze lepiej. 

— Mów mi, Bernardzie, czy te prawda... 

— O eo ci, siostro, chodzi? 

— Uciekł!? Haniebnie uciekł! ? 


dach... 

—- Czy to prawda, że on Adelajdę, która 
mu drogę zastąpiła, adtrącił, klnąc obelżywie... 

Książę szeroko wytrzeszczył czerwone oczy. 

— Adelajdę? Jakto, Adelajdę ? 

— Synowicę naszą. 

— On? Odtrącił?!! Sklął obelżywie ?!! 

Bernard poczerwieniał okropnis. 

— (o to wszystko znaczy?! I 

— Mówiłem ci przecie... — rzekł znacząco 
Dietrich. 

— (o mi mówiłeś? 

= Że... 

— Kochali się?! Oni?! 

— Oj kochali się, kochali — rzekła ze zgro- 
zą Kunigunda. 

— Ależ to okropne !! On dziś od cesarza 
księżniczkę dostaje... 

— Gdybyś ty wiedział... gdybyś ty braciszku 
wiedział .. 

— Co mam wiedzieć?... — zapytał Bernard. 

— Wieść okropną... 

— Že? 

— Domyśl się... 

— (Czyżby Adelajda... 

— Oj tak bracie, tak... Ratuj naszą cześć, 


— Zapewne, że hsniebnie. Nie pozdrowił | bo wnet... 
Z OR a 


Dywany, _ Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 
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Blużnierstwo, zdaje się, już księży ruskich nie 
razi. — Straszne czasy | 

Ale pomijając obrazę wiary, pytamy się, 
czy idąc tą drogą, ruscy politycy osiągną swój 
zamierzony cel? Mamy wszelkie przyczyny wątpić. 
Kto depce najwyższe prawdy Boże, ten przy 
pierwszem zadraśnieniu swej ambicyi lub zagro- 
żonym interesie podepce tem łatwiej wszelkie 
prawa ludzkie. Kto nie umie ować naj- 
świętszych uczuć, jeśli nie swoich, dla tego, że 
ich nie ma, to przynajmniej zwego wierzącego 
narodu, ten może zdobędzie sobie sławę i uzna- 
nie a Schónererów i Wolfów, ale zdrowo myślący 
naród go od siebie odtrąci z obrzydzeniem. Że 
zaś dla swoich „wrogów“ tacy politycy mie są 
straszni, to jasne. 


Korespondencye. 


Rzym 2 czerwca. 
(Z Watykanu. -- Irredenta w Rzymie. — Krwa- 
wy epilog demonatracyj. — Refleksye na czasie.) 

Przybył tu dziś arcybiskup ołomuniecki, dr. 
Kohn i był w południe u kard. Rampolli. Jest rze- 
csą niemal pewną, że arcybiskup będzie odwoła- 
nym i prawdopodobnie otrzyma jakiś urząd 
w Rzymie. Wiadomość, jakoby na stolicy ołomu- 
nieckiej miał zasiąść książę Maksymilian saski, jest 
bezpodstawną. W sprawie następstwa po dr. 
Kohnie nie będzie decydowała Stolica św., lecz 
kapitała w Ołomuńcu, której przysługuje wybór 
arcypasterza. Niepodobna przypuszczać, aby ta 
kapitułą miała wybrać cudzoziemca. 

W sprawie powołania arcybiskupa Kohna 
do Rzymu nadmienić należy, że dr. Kohn był 
już poprzednio kilkakrotnie wzywanym i że ka- 
żdym razem usprawiedliwiał zwłokę nawałem za- 
jęć. Obeznie przyszło wezwanie nagle, przed sa- 
mymi Zielonymi świątkami. Arcybiskupowi pole- 
cono, aby przerwał bierzmowanie w Ołomuńcu i 
bezwłocznie przybył do Rzyma. 

Podniesienie nuncyuszów : wiedeńskiego i liz- 
bońskiego do godności kardynalskiej, pociągnie 
za sobą zmiany w składzie papiezsiego ciała dy- 
plomatycznego. Nuncyuszem w Wiedniu ma zo- 
stać mons. Merry del Val, prezydent akademii 
eklezyastycznej. Ojciec młodego prałata był swego 
czasu ambasadorem hiszpańskim przy dworze 
wiedeńskim. Nominacya ta nie jest jeszcze cał- 
kiem pewną, mimo, iż bardzo wpływowe osobi- 
stości popierają mors. del. Val. Nuncyatura 
w Wiedniu stanowi jedną z najbardziej poszuki- 
wanych pozycyj dyplomatycznych, ponieważ przed- 
stawiciel papieża n dworu wiedeńskiego cieszy się 
licznymi przywilejami. brał 

Będąkgrń. katolickiej gazety; Kolniacke Volks- 
seitung WO daję psa jubileuszu w da- 
rze od Ojca św. dwa jego łacińskie utwory poe- 
tyczne, dotąd jeszcze nie wydane. Przed kilkoma 
dniami papież odczytał swe wiersze pewnemu dy- 
gnitarzowi, a mówiąc przy tej sposobności o róż- 
nych poetach łacińskich, nadmienił, że Horacego 
ceni nade wszystkich. 

Demonstracye antyaustryackie ogarniają coraz 
to szersze koła i wszystkie niemal większe mia- 
sta włoskie były już ich widownią. Rzym wyglą- 
da, jakby był w stanie oblężenia. Wiecie, że uni- 
wersytet Sapienza jest zamknięty. Stadenci, nie 
uczęszczając na wykłady, mają dużo czasu na 
urządzanie demonstracyj. Wczoraj popołudniu wi- 
downią ich było samo centrum miasta: plac Go- 
lonna, w którego narożniku znajduje się palazzo 
Chigi, siedziba ambasady austryackiej przy Kwi- 
rynale. Pałac otacza wojsko dniem i nocą. Wczo- 
raj koncertowała tam „Banda comunale*. Gdy 
przegrano jeden punkt programu, nadciągnęli 
studenci i zażądali, aby zagrano hymn narodowy 
skoro się to stało, młodzież i reszta publiczno- 
ści (wśród niej wiele pań) poczęła wołać demon- 
stracyjnie : bss! Powtóraono zatem „Marcia reale“. 
Potem ozwały się okrzyki: Viva Italia! Viva 
Trento e Trieste! Abbasso à Tedeschi! Tium do- 
magal się natarczywie, by grano antya 


hymn Garibaldiego: Sé scopron le tombe! Tem, 


Z a 


— Hańball! — krzyknął margraf, padając 
na ławę. 

Darł włosy Bernard, gdy Kunegunda wszyst- 
ko wyznała, gryzł wargi, szalał, krew głowę za- 
lewa, krew pcha się na mózg, kipi warem, hura- 
gansm po żyłach szaleje... Zerwał się nagłe i 
krzyknął na pachołków głosem rozpaczy. 

— W koniel!! 


EJ s$ 


Wypadł Bernard z zamku, stara się zna- 
leźć ślad Mściwoja, chłopstwo koło zamku zamie- 
szkałe o drogę za nim pyta. 

— Przeprawił się przez rzekę. 

— Ku Mietlicy przez Hawelę pojechał. 

Przebył Bernard z pachołkami raekę dopadł 
wsi Mietlice, której domostwa o kilka stai od 
Haweli bielały. 

- Był tu obotrycki książę? 

— Przejechał tędy. 

— Dokąd? 

— Gościńcem ku Łabie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 


Prześcieradła gumowe, 


Paski na stół (Tischlżufe) Gumowe lalki. 


nie uczyniono zadość. Powstały krzyki i zamic 

szanie; ze wszech stron nadciągnęło wojsko i 
opróżniło plac, tworząc na nim czworobok. Podo- 
bne sceny rozgrywały się też na Piazza Venezia, 
gdzie mieszka austryacki ambasador przy 
kanie. i 


żniły wszystkie ulice, 
na. Demonstranci śpiewali hymn Garibaldiego. 


gnąc przerwać kordon wojskowy na 
Maggiore, 
rabinierzy dali ognia i ramli ciężko trzech aka- 
demików, których odwieziono do szpitala, | 

Miasto Messina z okazyi demonstracyj Wre- 
dentystów było widownią tragicznych wypadków. 
Tam studenci po zgromadzeniu poczęli wznosić 
okrzyki wrogie Austryi. Nadszedł dyrektor poli- 
cyi i wzywał młodzież do spokoju. Wtem uczeń 
gimnazyalny Soraci począł w obecności dyrekto- 
ra wołać: „viva Trento e Trieste l“ Naturalnie, 
został aresztowany. Koledzy poczęli go odbijać. 
Soraciego otoczyło 6 karabiaierów. W połowie 
drogi na inspekcyę policyjną przypadł do wice- 
brygadyera kwestury, Amaina, jakiś nieznajomy 
i pchnął mu w plecy sztylet, wobec tego jeden 
z karabinierów strzelił do napastnika, nazwiskiem 


Morgana i ranił go śmiertelnie. Tragiczae to zaj- ||godzinę otucha, usuwająca zwątpienie. 
ście poruszyło całe miasto; przedstawienia tea - | 


tralna i koncerty odwołano. 


Pod wrażeniem wypadków, jakich widownią 
jest teraz cały półwysep apeniński, zamieścił 
Corriere della Sera artykuł pt.: „Pangermanismo*. 
Autor wspominając o okrzykach: Niech żyje 
Trydent, niech żyje Tryesti pisze: „Oby Bóg 
błogosławił te okrzyki; przyklaskują im też 
wszyscy ludzie dojrzali i rozważni. Lecz po chwi- 
lach uniesienia pocznijmy się zastanawiać“. Na- 
stępnie jest mowa o tem, że Niemców nie można 
sobie lekceważyć; jest to naród, który należy 
poznać 1 od którego można się wiele nauczyć. 

Wypadki w Inszpruku są jednym z tysię 
cznych epizodów nieustającej walki, jaką toczą 
pangermanie z sąsiednimi narodami, a w szcze- 
golności z włoskim. Austrya nie zezwala na 
utworzenie wszechnicy dla miliona Włochów, po- 
nieważ się boi 11 milionów swoich Niemców 
i 18 milionów swoich Słowian. Tak samo nie 
chce Austrya pozwolić z obawy przed Niemcami 
na budowę kolei, łączącej Trydent z Włochami, 
Szkoły niemieckie we włoskiej części Tyrolu 
i katechetów katolickich utrzymuje „Schulverein*, 
podtrzymywany przez Niemców-protest_ntów Z rze 
szy. Tak samo i hotele są tem w ręku Niem: 
ców, którzy się łączą w spółki, przejęte ideą 
pangermańzką. 

„My demonstrujemy i wyktzykujemy — 
kończy Corr. della Sera — a wszechniemcy pra 
cują cicho a wytrwale. A czyż my przynajmniej 
znamy ziemię trydencką? Czy się wpisujemy do 
„Societa Alpinisti Tridentini?“ Czy choć groszem 
zasilamy tryesteńską „Lega Nazionale*, a:bo stow. 
„Dante Alighieri?“ Niestety, my urządzamy tyl- 
ko demonstracye i wysyłamy telegramy. Naj- 
wyższy czas zmienić metodę postępowania". 

K. Roszczyc. 


Oe O EW, 


Kultura duchowa. 


Bardzo podniosłe i pełne głębokich myśli 
było przemówienie prof. dr. Oswalda Balzera, 
wygłoszone przy onęgdajszej sposobności nadania 
mu przez fakultet filozofi. zny lwowskiego uni- 
wersytetu doktoratu filozofii honoris causa. 

Zwłaszcza dwa ogólne ustępy tego przemó 
wienia; jeden o rozkoszach, jakie daje nauka, 
a drugi o nauce, jako duszy narodu, godne są 
najszerszego spopularyzowania. S 

Przytaczamy je w dosłownem brzmieniu. 
Dr. Balzer mówił: 

Pracowałem dla nauki dlatego, że taką by- 
ła, jest i będzie wewnętrzna potrzeba mojej du- 
szy. Mógłbym był dla niej pracować z tem sa- 
mem przejęciem i oddaniem się nawet wtedy, 
gdybym był przekonany 2 góry, że mnie żadno 
za to nie spotka uznanie. My pracownicy nauki 
nie jesteśmy z rzędu tych, którzyby zużywali 
zbytku uznania z zewnątrz, i wiemy, że niejedna 
inna praca, może nie tak żmudna, może nieraz 
bez tak istotnych i rzetelnych wyników, jak na- 
sza, zdobywa sobie łatwiej uznanie większe 
1 szersze, czasem dlatego tylko rozgłośne, Że — 
głośna. Ale my mamy to, co nie każdemu inne- 
mu pracownikowi dane: rozkosz docierania do 
prawdy, zbliżania się do tego wiel .iego światła, 
o którem wiemy, że błyszczy w całym majesta- 
cie; czujemy, że samo jest majestatem, choć go 
dla ludzkiej naszej ułomności nigdy w całym 
majestacie oglądać nie możemy. Ale już i te 
snopy promieni, jakie zeń prześwietlają, wzroko- 
wi naszemu dostępne, pracą naszą zdobyte, są 
taką siłą potężzą, że nas przykuwają i pochła- 
niają. W służbie naszej bierzemy więc nagrodę 
najwyższą, bo zdobywamy dla siebie, a przez 
siebie dla innych, cząstkę tego, co jest wiecznem 
i mieśmiertelnem. 

Ta nagroda starczy za inne, tłumaczy nie- 
tylko trud, wytłómaczy nawet poświęcenie. Więc 
jeśli do tego przyłączy się jeszcze uznanie, to się 
tu bier e nagrodę podwójną, tem cenniejszy, tem 
berdziej istotną, jeśli ono wychodzi od grona, 
które samo dla nauki pracuje. A czasem tkwi 
w niem taka siła, tyle w niem jest dostojnego 
znaczenia, że gdyby się nawet przeceniało war- 
tość swej pracy, gdyby się po ludzku oczekiwało 
i żądało dla niej zewnętrznych objawów jakiegoś 
szacunku, powiedzieć przecież trzeba: oio na- 
groda nad miarę, z nawiązką. Taką nagrodę od 
biera» dziś z rąk Waszych Panowie Koledzy, 
więcej szczęśliwy, niż zasłużony. 

Pracowałem dla nauki także dlatego, ażeby 
chociażby w najskromniejszej mierze, w miarę, 
jak mnie na to stać było, usłużyć spraw:e po- 
apolitej. My wiemy, Że naw naszej pracy nie 
wolno miarkować wyłącznie skłonnościami 05.- 
pistemi, że bardziej, niż kto inny, musimy ją 
dostosować do ogólnych istotnych potrzeb naro- 
du. Więc niech mi tu będzie wolno przypomnieć, 
o czem się nieraz zapomina, że praca naukowa 
jest z rzędn tych prac społecznych, które zna- 
czeniem i doniosłością idą va czele. Idzie na 
czele, bo obejmuje jeden potężny dział kultury 
duchowej narodu. Dwa wielkie, nie dające się 
zmierzyć pola stoją otworem działalności życio- 
wej narodów : kultura materyałna i kultura du- 
chowa. 

Pierwsza — środek; druga —  posłannie; 


jąca dla ludzkości to, 
-wdę. Pierwsza niewątpliwie potrzebna 


Iraz i objaw celowego istnienia narodu. Dla tego 
ipierwsza nie tylko 
|gólnych przejawach 


dnem nie można tu zapomnieć: 
lehowa jest dla tych narodów w daleko wyższym 
Igtopniu kwestyą bytu, 


Boga, bo prawie że zdobywa- 
co należy do najistotniej- 
piękno, pra- 
jako naj- 
bliższy warunek bytu, druga konieczna jako wy- 


druga pomost do 


szych pierwiastków bóstwa : dobro, 


przemienna, ale i w poszcze- 
znikoma, druga istotnie 
trwała ; i wiemy, że to, co w spuściźnia wieków, 
po narodach istniejących czy wymarłych, pozo- 
stało ludzkości jako dorobek prawdziwy, to tyl- 
ko ich kultura duchowa lub takie wytwory kul- 
tury materyalnej, na których kułura duchowa 
wycisnęła swoje piętno. W niej tkwi dusza na- 
rodu — więc pierwiastek życia i nieśmiertelności. 
I to niezależnie od tego, czy się ona rozwija w 
obrębie własnej, narodowej organizacyi państwo- 
wej, czy też po 2a nią. Państwo nie jest nie 
tylko duszą, nie jest nawet ciałem narodu; jest 
ono tylko pewną ramą, w którą pospolicie ujęte 
jest jego życie, a zarazem stosowną organizacyą 
dla urzeczywistnienia jego zadań, zarówno w Za- 
kresie kultury materyalnej jak i duchowej. Stąd 
niewątpliwie wielka tej organizacyi doniosłość w 
życiu narodów, stąd nieprzeparte dążenie do jej 
stworzenia, utrzymania i odzyskania. Ale jedynym, 
koniecznym warunkiem tego życia owa organiza” 
cya nie jest. Nis jest nawet koniecznie miarą jego 
tętna, miarą wydatności pracy w kierunku urze- 
czywistnienia posłannictwa w zakresie kultural- 
nym. Nie każdy naród, pozbawiony własnej orga- 
nizacyi państwowej pomieniałby swe losy z każ- 
dym innym, który ją posiada, gdyby miał równo- 
cześnie także zamienić z nim swoją cywilizacyę. 
Jest w tem pewne zadośćuczynienie dla tych, 
których los skądinąd doświadcza ; jest na czarną 
Ale o je- 
że kultura du- 


aniżeli dla innych; gdyż 
w braku zewnętrznych form i raui ich działalno- 
ści, jest ona głównem świadectwem ich życia, jest 
życiem samem i — bytem. Są moce ludzie, 
które w zapamiętaniu pozwalają sobie wydawać 
wyroki śmierci na całe narody, ale nie ma mocy 
ludzkiej, któraby ten wyrok przeprowadzić mo- 
gła, któraby to życie zabić zdołała, pokąd naród 
wysoko drierży sztandar cywilizacyjny. Znamy 
rozliczne upadki państw, nawet kwitnących, ale 
cał historya nie wykazuje ani jednego upadku 
naro który pozostał wiernym posłannictwu swe- 
mu w  "resie kulturalnym. Gdy mu się sprze- 
niewierz kiedy o niem zapomni, nie znajdzie 
się znowu żadna moc ludzka, któraby go od 
upadku uchroniła. Narody nie giną od zabójstwa, 
tylko od samobójstwa; ich los, ich przyszłość co- 
kolwiek jt spotka z zewnątrz, 8% przedewszyst- 
kiem w ich ręku, a tem słowem zaklęcia, które 
tu rozstrzyga o Życiu lub Śmierci, jest: kultura 
duchowa, jej rozwój lub upadek, jej stopień na- 
pięcia. O tem trzeba nam pamiętać ciągle i dla 
przypomnienia obowiązków i na otuchę i za- 
chętę. Wtedy ta praca nasza, którą inni mienią 
czasem pracą Mohikanów, którą my sami nieraz, 
w chwilach upadku na duchu, uważamy za pracę 
desperatów, okaże się pracą żywotną, celu świa- 
domym protestem przeciw złowróżbnym proroc- 
twom, kordyałem przeciw własnemu zwątpieniu, 
bijącera tętnem życia w teraźniejszości, rodziciel- 
ką życia przyszłego. 


a 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 6. Czerwca 1903. 


Kalendarzyk. 

W niedzielą 7 czerwca Św. Trójcy. — 
Susz. Św. Ducha, — Kal. słow. Wisława bł. 

Wschód słońca 4'08, zaohód 755. 

W poniedziałek 8 czerwca Medarda B. — Gr. kat. 
Poned. Soss. — Kal. sł'w. Wyszosława. 

Wschód słońca 4-7, zachód 760. 

We wtorek 9 czerwca Felicyana i Prim. — Gr. 
kat Fteraponta. — Kal słow. Sła woja. 

Wachód słońca 4-60, zachód 7:51. 

W środę 10 czerwca Małgorzaty P. — Gr. kat. 
Nykyty. — Kal, słow. Bogum.la. 

Wachód słońcu 406, zachód 752. 


Gr. kat. 


— Pożegnanie namiestnika Leona hr. Piniń - 
sklego przez władze i urzędy odbędzie się w 
wielkiej sali pałacu namieetnictwa w piątek dnia 
12 bm. od godziny 11 przedpoładniem. 

— Ks. metropolita Szeptycki dokona we wto 
rek, 9 bm. w Gerkrwi katedralnej św. Jura wyświę: 
cenia ukończonych alumnów seminarynm lwowskiego 
i stanisławowskiego. 


— Odznaczenia. Cesarz nadał staroście Korne- 

lowi Strasserowi w Horodence z Okazyi prze- 
niesienia go na własną jego prośbę w stan spo- 
czynku tytuł radcy namiestniotwa. 
Mianowania. Rada administracyjna fundacyi 
hr. Skarbka zamianowała lekarzem Zakładu sierót 
i starców w Drohowyżu, lekarza okręgowego w 
Drohowyżu, dra Czesława Waligórskiego. 

— Z Banku hipotecznego. Dr. Kornel P ay- 
gert, poseł sejmowy, zostal misnowany dyrekto- 
rem Ślii Banku hipotecznego w Tarnopolu, tamtej- 
szy dyrygent p. Hau swald przeniesiony w tym 
charakterze do Czerniowiec, a p. Aleksander Le- 
wakowski, sekretarz rady nadzorczej mianowany 
prokurzyBtą. 

Utrudnienie wycieczek. Telegratują z Wie: 

trybunał wydał orzeczen e, 

iż wycieczki powinny być uważane jako publiczne 

korowody podlegające postanowieniom ustawy o zgro- 
madzeniach. 

— Przeciw szplegostwu. Wiedeńska Die Zett 
zamieszcza nowy okólnik wydany dla śandarmeryi 
w Galieyi a dotyczący szpiegostwa. Okólnik ten, 
który redakcya Zeit otrzymała z Krakowa, za- 
mieszcza ezczegółowe pouczenie śandarmeryi, w ja- 
ki sposób ma postępować przy aresztowaniu osób 
podejrzanych o szpiegostwo. Przepisy odnośnie do 
aresztowania osób podejrzanych o szpiegostwo 
są bardzo zaostrzone i nakazują aresztować wszyst- 
kie ogoby podejrzane, które albo zdejmują fotogra- 
ficznie, albo oglądają fortyfikacye w rejonach, gdzie 
wstęp jest wsbroniony. Nawet w tych wypadkach, 
w których podejrzane o szpiegostwo osoby po ich 
aresztowaniu wylegitymują się dokumentami i pa- 
pierami, ma je żandarmerya odstawió do polioyi, 
gdyż kilkakrotnie okazało się, śe szpiegowie poala- 
dają zapełnie prawidlowe i wystarczające legity- 
macye dla swej osoby. 

— idyoty. Wspomniana wczoraj przez nas li- 
tografowana wiedeńska West-oesiliche Correspon- 
deng doncai, że „spi awą kradzieży popełnionych na 
linii kolejowej Lwów-Kraków zajmowało się na 
tajnem posiedzeniu Koło polskie. Czy redakcya 
tego piśmidła ma swoich czytelników za idyotów, 
czy teź sama w ten smutny stan popadła ? 


Kronika lwowska. 


Przygotowania do Zlotu Sokołów. Komisya 
mająca się zająć'zaopiekowaniem się gośćmi ze atron 


dnia, że najwyższy 


— 
= 


two; pierwsza łącznik z tem, co czysto ziemskie | dalekich, opracowała już szczegółowo plany. Wobec 
a E A, 


poblityna bala adepta 


Lwów, Pasaż Mikolascha, 


Wystawa otwarta codzieBnie ad 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7. Ozerwca 1903 


tego, że niepodobna 


a wynajęcie dorożek, ze względu na spodziewany 
napływ około 20000 obcych i wyścigi konne, na- 


godziny 9-tej rano do pół do 1-szej w południe, 


Nr. 129 


osoby starsze i panie oprowa- 


ie tąk rozległem, jak Liwów, 


y W Tarnowie toczy się przed ławą przysię- 
mieście 


głych rozprawa przeciw urzędnikom pocztowym, 
Tadeuszowi Pajorowi i Jakóbowi Leistynie z Dę: 
bioy i wośnym pocztowym, Dymit'owi Beszoe i 
Spieglowi. Prokuratorya państwa oskarżyła tą spól- 
kę żydowską o zbrodnię oszustwa i oszczerstwa, 
popełnionego rzekomo przez to, że oficyała poczto- 
wego, Korneokiego (znanego z antysemityzmu) ob- 
winili przed komisarzem dyrekoyi poczt i telegra 
fów o nadużycie władzy i obwinienie to później 
w toku dochodzeń sądowych przeciw Korneckiemu 
wdrożonych, przed sędzią śledczym powtórzyli. 
Oskarżeni szesnsli bowiem tak przed komisarzem 
pocztowym, jakotek przed sądem, že naocznie wi- 
dzieli, jak Kormecki listy amerykańskie pieniężne 
przytrzymy wał, próbki nadchodzące do Dębicy kradł 
i innych dopuszczał się nadużyć. Gdy w toku do 
chodzeń się okazało, w szczególności ze sprziczno- 
ści w zeznaniach dzisiejszych oskarżonych, jako 
świadków i zeznań Świadków innych, że zeznania 
ich na wiarę nie zasłagują, prokuratorya Śledztwo 
przeciw Korneckiemu wstrzymała, a wytoczyła 
sprawę dawnym oskarżonym o OszCzerstwo, 


Kronika powszechna. 


$ Regulamin dla straży parlamentarnej został 
już jak telegrafują z Wiednia ukończony. Liczba 
straży parlamentarnej, która pierwotnie miała wy- 
nosić 9 osób została podwyższoną na 123 osób. 
Będą oni podlegać bezpośrednio binra parlamenta. 
Kossta utrsymania i umundurowania straży parla- 
mentarnej obliczone są na 80 000 koron. 


8 Prezydent gabinetu serbskiego. Zinzar-Mar- 
kovioz otrzymał od króla najwyśsze odznaczenie 
serbskie, tj. w. krzyż orderu Miłosza Wielkiego. 


$ Grożba maocedońska zadźumienia Turcyl! 
Pet. Wiedomesti donoszą, że Macedończycy, któ- 
rzy ani ofiarami, ani przelewem krwi, ani też uży- 
ciem innych środków, jak dynamitu, nie zdołali 
dojść do celu, postanowili uciec się do najostatecz- 
niejszego, a zarazem najstraszniejszego środka. Po- 
siadają oni podobno pewną liczbę faszeczek z wy 
hodowanymi bakcyłami dżumy indyjskiej. Flasze- 
ozki te s bakcylami dżumy znajdują się od dłuż: 
szego już czasu w ich posiadaniu i obecnie achwa- 
lili Macedończycy rozszerzyć dżumę w Kon 
stantynopolu i w Salonice, aby w ten 
sposób zmusić gnłtana, jego funkcyokaryuszy i 
wogóle Tucków do ucieczki z Konstantynopola i 
Saloniki. W ten sposób chcą Macedończycy zni 
gzczyć panowanie tureckie w Europia (?! Red.) 


8 Lord Salisbury, jak telegrafują z Londynu, 
nagle ciężko zaniemógł. 

8 Rug! pruskie. Wydalono z Prus austryackie- 
go obywatela, dziennikarza Schmidta, zajętego w je- 
dnym z tygodników. 

8 Amor w sprawie Humbertów. Marya Danuri- 
gnac, Bioztra T. Humbertowej, zeznała przed sędzią 
śledozym, że adwokat madrycki Cottarello dlatego 
zawiadomił o pobycie rodziny Humbertów w Ma- 
drycie, ponieważ syn jego chciał ożenić się z Ewą 
Humbertówną, a ojciec sądząc, 
sposób może tema przeszkodzić, doniósł o miejscu 
pobytu Humbertów policyi. 


dzać piechotą po 


trafi na wielkie trudności, komitet ; postanowi! za 
przykładem Czechów zwrócić się do ogób, posia- 
dających ekwipaże, z prośbą o odstąpienie ich na 
pierwszy dzień zlotu na użytek gości. Wiela wła- 
śoioieli prywatnych powozów oświadczyło już go- 
towość ku temu. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Sokoła lwowskiego. Nazwiska osób ofiarnych będą 
z wdzięcznością wymienione w dziennikach. 

W dalszym ciągu zgłosiły udział w Zlocie 
Towarzystwa: Kęty 12 uozestników, Mielec 14, 
Złoczów 60, Żółkiew 87, B.czącz 55, Cieszyn 20, 
Pilzno 14, Sanok 40, Czortków 25, Podwołoczyska 
80, Nowy Sącz 30, Radymno 22, Żywiec 15 
Brzesko 38, Jordanów 15, Mościska 20, Stary Sącz 
10, Tarnobrzeg 8, Załośce 20. Razem zgłosiło 
dotychczas 658 Towarzystw 1418 uczestników 
Zlotu. 

Wydział związku uprasza wszystkich chętnych, 
do zgłaszania się o przyjęcie uczestników zlotu na 
kwatery prywatne. Zgłoszenia te przyjmuje kanoe- 
larya Sokoła lwowskiego. 

= Fundaeya im. Kulczyckiege. Lwowianin, 
Maurycy Kulczycki złożył w r. 1878 w magistra- 
cie tutejszym 500 sl, przeznaczając tę sumę na 
kapital zowunie do takiej wysokości, aby odsetki 
mogły wystarczyć na stypendyum dla jednego z 
wychowanków miejskiego zakładu sierót, celem 
pobierania nauk w szkołach średnich. Fundusz 
urósł do wysokości kilku tysięcy zł.; dlatego ma- 
gistrat postanowił s nowym rokiem szkolnym u- 
dzielić stypendynm jednemu x wychowanków, uzdol- 
nionych do wyższych nauk. 

== Amory powodem śmierci. Młoda, 21-letnia, 
przystojna dziewczyna, Ewa Hryniów poznała na 
służbie w domu przy ul. Grodeckiej 1. 39. pewne- 
go dorodnego syna Marsa, forysia oficerskiego i 
zapałała ko niemu płomiennym afektem, Nie dość 
jej było rozmów sam na sam u bramy lub w ko- 
rytarzu. Pragnęła mieć jak najczęściej przed oozy- 
ma obras ubóstwianego Filona; przeto ilekroó mo- 
gła, śledziła go wzrokiem z balkonu drugiego piętra, 
wyczeknjąc chwili, kiedy kochanek wyjdzie na 
dziedziniec, by przynajmniej wymienić z nim kilka 
słodkich spojrzeń. Poćobnie uczyniła też wozoraj 
wieczorem, Wojak miał widocznie wiele zajęcia i 
nie pojawił się. Ewka więc dla skrócenia nudy 
wyczekiwania wszczęła rozmowę z pewną słażącą, 
która stała na pierwszym balkonie. Wesoła, figlar= 
na gestykulowała wiele (podobno była nieco po- 
dochocona, najadłszy się borówek pozostałych z na- 
lewki wódozanej); w jednem okamgnieniu przechy- 
lila sią przez baryerę i padła na kamienny brak 
dziedzińca, rozbijając gobie czaszkę.. e comedia 
finita. Martwe zwłoki dziewczęcia odstawiono do 
kostnicy aspitalnej. 

== Doroczny targ płótnem odbywa się dziś na 
placu, gdzie się niegdyś znachod:ił cmentarz ka- 
tedralny. Taki tarz odbywa się co roku we Liwo- 
wie, w wigilię uroczystości Trójcy św.j 

== Wyrodna matka. Od pewnego czasu krążyły 
na Zamarstynowie pogłoski, śe zamieszkała tam 
przy ul. Krzywej l. 7. Franciszka Matwijozuk 
w nieludzki sposób znęca się nad własną córeczką, 
5.letnią Jadwigą. Policyi udało się dojść wątku 
rzeczy i pokazało się, Że potworna ta kobieta ukry- 
wała swą dziecinę w norze, podobnej do chlewka, 
do której prowadziły ukryte drzwiczki, Dziecko 
leżało na śmiecin, słożonem z łupin kartofli, ros- 
maitych, gnijącygh odpadków i ułomków szkła, 
Wychudłe ciałko” dziewczynki całe było pokryte 
sińcami i ropiącemi się ranami, Dziecko przeżyło 
w tej norze niemyte, głodem morzone pr.ez długie 
3 lata, Matkę potworną aresztowano wozoraj; po 
przeprowadzonem na policyi śledztwie oddano ją w 
ręce sądu. Matwijozukowa przesłuohiwana wyzna- 
ła cynioznie, że nie ma serca dla tego dziecka, 
więc nie chciała go trzymać w gtancyi. Na wpół 
przytomną, wynędzniałą dziewczynkę odwieziono 
do szpitala. 

= (Chclwość powodem zbrodni. W Horisznem, 
przysiółku Chlebowio wielkich, miesskała spokojna, 
bogobojna rodzina Iwana Korżona. Starym zwy- 
czajem przed ułożeniem się do snu ukląkł Iwan, 
jego żona i domownioy wieczorem 24 lutego b. r. 
przed obrazami, aby odmówić pacieże wieczorne. 
On klęczał przy stole, naprzeciw okna, reszta przy 
łóżku. Wtem s okna padł strzał i ugodził Korżona 
w głowę powyżej ucha ; ranny ranęl na ziemię. 
Równocześnie prawie padły dalsze 2 strzały w stro- 
nę, gdzie modliły się kobiety, Stało się to w ohwili, 
gdy oddawały pokłony. Kule ich ominęły i utkwiły 
w Ścianie. Przerażone pozostały owe kobiety przez 
dłaższą chwilę w pochylonej postawie klęczącej ; 
następnie pozatykały okna poduszkami. Zbiegli się 
sąsiedzi, leoz skrytobójcy jaś nie było; pozostał 
po nim ślad, łatwy do rozeznania: Ślad ułomnej 
nogi. A właśnie w Chlebowicach mieszkał kulawy 
Wasyl Rudyk, żonaty, 88 lat liczący włościanin, 
szwagier Korżonów. Czał się pokrzywdzonym przy 
podziale grantu; zawiść i chciwość skłoniły go 
do skrytobójstwa. Tak twierdzi akt oskarzenia, uło- 
żony przez dr. Zagórskiego: rozprawie przewodni- 
oczy radca Harasymowicz, broni dr. Kost. Lewicki. 
Rudyk nie przyznaje się do winy. 

Dziś popołudniu zapadł wyrok, mocą którego 
Wasyl Rudyk skazany został na pięć lat ciężkiego 
więzienia. 

= Piękno znależne otrzymał od p. Wandy 
Słoneckiej praktykant handlu koraennego Wincenty 
Rossowski. Znalazł on w ul. Gródeskiej torebkę 
damską p. S., zawierającą prócz gotówki 1156 k., 
rozmaite kosztowności i otrzymał = tytułu snale” 
żnego 200 k., co dla biednego chłopaka stanowi 
mająteczek. 
== Fostyn na dcohód okaleczałych w walkach 
o niepodległość ojczyzny Żołnierzy, oraz pozosta- 
łych po nich wdów i _ sierót, odbędzie się w 
niedzielę 7 bm. na placu powystawowym. Sprze- 
dawana tam będzie także no 10 ct., wydana na 
ten featyn jednodniówka pod napisem: Nie e pola 
bitwy. Ostatnia zwrotka wierszu na czele tej je- 
dnodniówki pomiersczona Opiewa : 
Spieszcie gromadnie — nie na bój krwawy, 
Jak przed czterdziestu hen... laty 
Leoz na przechadzkę na Plac wystawy, 
Nieść bohaterom swym kwiaty... 


Kronika krajowa. 


Szef sztabu gen. w Gallcyl. Jen. Beck wozo- 
raj popołudniu w towarzystwie grona jenerałów i 
oficerów sztabowych wyjechał z Wiednia w po- 
dróż jeneralną do Galicyi przez Budapeszt i Mun- 
kaoz. Uda się najpierw do Stryja, gdzie zabawi od 
18 do 15 bm, potem będzie w Komarnie, a od 
16 do 17 bm. w Gródku, gdzie podróż swoją za- 
kończy. 


Rehabilitacya. Urzędnik kolejowy Józef Pra- 
głowski, który był w swoim czasie oskarżony o 
wymuszenie na lichwiarzu stanisławowskim Kessle- 
rze kwoty 10.000 zł. i stawał przed sądem przy- 
sięgłych w Stanisławowie, gdzie go uwolniono, zo- 
stał wczoraj wyrokiem najwyższego Trybunału dy- 
soyplinarnego uwolniony od wszelkiego zarzntu i 
zapełniB zrehabilitowany. 


Skład  światowo sławnej firmy Wynand 
Fockink o, k. nadwornego dostawcy Jego M. cesa- 
rza Austryi i Węgier, króla Niederlandów i 16 in- 
nych dworów, obchodził 3 czerwca t. r. 25 letni 
jubileusz założenia swego we Wiedniu I. Kobl- 
markt 4. Odświętnie udekorowana firma otrzymała 
bardzo wiele wyrazów sympatyi od swoich licznych 
stałych odbioroów i przyjaciół 


Ze stowarzyszeń. 


Kasyno miejskie lwowskie uriądza wycieczkę 
z musyką wojskową do Janowa w sobotę 13 bm. 


LJ 


Zawsze te samo. 

— Mój męśusin, kupiłaś mi suknię na po- 
godę, za którą ci bardzo dziękuję, ale teraz nie- 
mam sukni na deszcz... 

AE Moja kochana, teraz zachciewa ci się su- 
kni od deszczu, potem zechcesz od gradu, a w 
końcn od saómienia księżyca i cd trzęsienia ziemi, 
a wieds, że ja mam pieniądza ani od deszczu, ani 
od pogody, tylko od wierzycieli... 


5 © zz ARY. 

la chorej A. W. utrzymującej matkę i 4 
rodzeństwa złożono: S J. z iore 6 A ze- 
brano w S. przez Z. R. 8 Kor. Hr. Miączyński 
s Jaśnioza 10 koron, we Lwowie złożył A M. 10 
korou (razem s poprzedniemi 55 koron). 


Zmarli. 


Jan Krach, majster murarski i radny m. Lwo- 
wa, zmarł wozoraj popołudnia na suchoty. Zmarły 
był przez 9 lat przełożonym korporasyi murarsko- 
ciesiełsko- kamieniarskiej, a trzecią już kadencyą 
piastował godność członka Rady m Lwowa. Przed 
kilku laty był królem kurkowym. 

Stanisław Trzaska Chrząszczewski at. 
inżynier Wydziału krajewego, kierownix krajowego 
binura melioracyjnego w Krakowie, zmarł tamże, 
przeżywszy lat 56. 


Z całego świata. 


(Doniesienia talegrańczne.) 


Budapeszt © czerwca. W wozie poczto- 
wym, który ukradł wośnica, znajdywało się 
178.000 koron w listach pieniężnych a 300000 
koron również gotówką z przekazów pocztowych. 
Wiadomości, że wóz przewrócony za miastem 
znaleziono, potwierdza się — pieniędzy jednak 
nie ma i wożcicy nieschwytano. 


Stan powietrza. (Sprawozd nie oautrainej sta - 
oyi meteorologicenej we Wiedniu i 2ustryackich koloi 
państwowych) Dnia 5 czerwca 1908 | godmimio 7 rano 
Uzerniowce —*—, Tarnopol --—'—, Lwów -]8'6, Bkola 
4'—, Przemyśl —'—, Tarnów -]-18-7, Nowy  Zagóre 

190, Kraków -+11'0, Praga = 11'8, W deb +114, 
mmering +-11'ż, Budapeszt +157, Ischl +4126, Riva 
+18'3 'Tryest 16'8, Oelsynsza. 


Ruch artystyczno-literachi. 


*  „Slovansky Obzor“, zsłożony niedawno przez 
p. Jarosława Rozvodę tygodnik, wychodzący w 
Pradze, zawiesił wydawnictw. o. 


Repertuar lwowskiego ieatru mielskiego. 
W niedzielą popołudniu Artura Zawadzkiego ko» 
medyge transformacyjne p. t. 
„Beka“, 8. „Gabinety w restauracyi*, 4. „Twórca lalek.“ 
W niedzielą wieczorem po cenach dramatu „Swiat 
na opak* Operetka w 5 odsłonach Kapellera 
W poniedziałek pocensch dramatu „Słodka dziew- 


czyna* operetka w 8 aktach H. Reinhardta, 
Bilhauda i Hennequina. 

Lohara, 
zamknięty. 


Wystawa rzeczy przeznaczonych do sprzedaży 
dla praktycznego użytku, jak meble, dywany, 


do 8-mej wieczór, w niedziele i święta od 9-tej do 12-tej w połųdn, 
dla drobniejszych rzeczy także i popołudniu od $-ciej do 6-tej. 


że tylko w ten 


1. „Romantyczna noc“, 2. 


We wtorek „Panna służąca* komedya w 3 aktach 
W środę „Draciars" operetka w 8 akta't: Er. 


We oswartek s powodu święta Bożego Ciała teatr 


Z R Z W Z O a A A E 
warta widzenia z powodu znacznej i'ości dzieł sztuki i starożyćności. Również maóstwo rzeczy 
= ; f i l fortepiany, powozy, maszyny do szycia, rowery, maszyny do pisania, 
chińskie srebro, zegary, ubrania itd., jednem słowem wszelkiego rodzaju ruchomości tanio do nabycia, — Licytacye 


l odbywają się co tydzień we czwartki o godzinie 
godz. 8-mej rano 


— Bióro dla przyjmowania rzeczy do sprzedaży otwarte codziennie od 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą). 

— Dziś odbyło się posiedzenie komisyi zna- 
wców w sprawie budowy miejskiej stacyi elektry- 
cznej w Krakowie. W skład tej komisyi wchodzą: 
dyrektor Tomicki ze Lwowa, Stanisław Bieliński 
z Sosnowca i Stanisław Horoszkiewicz z Krakowa. 

— Dziś o 10 godzinie rano odbyło się w 
Krakowie otwarcie kureu rybackiego przy udziale 
60 uczestników kursu z całego kraju. Obecny byl 
delegat Tow. roln. krak. Janusz hr. Tysskiewioz. 

— Przybyli d Krakowa dwaj urzędnicy 
dyrekcyi wiedeńskiej policyi i ministerstwa kole- 
jowego, w celu zasiągnięcia informacyj w sprawie 
znanych kradzieży na kolejach. Urzędaicy ci byli 
u dyraktora policyi, dyrektora kolei, prokuratora 
państwa, u sędziego śledczego i i. 


Z POZNANIA. 
(Telegrafem i pocztą). 


— Z Gniezna donoszą: Zaraz po procesie 
gimnszyastów, który rozpisany jest na 8 bm. odbę- 
dzie się w środę dnia 10 bm., proces przeciw ośmiu 
członkom zarządu gomopomocy żeńskiej. Powodem 
jest przedłożenie statatów w języku polskim i od- 
mówienie zeznań. Oskarzone są panie: doxtorowa 
Ulatowska, Marcela Powidzka, Olszewska Konstan= 
ozakówna, Głosieniecka Felicya, Smielecka i Szu- 
bertówna. 


Telepramy i | teelonematy. 


Zastępca dyrektora kolei. 


Stanisławów d. 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
Z tutejszych kół kolejowych donoszą, że zastępca 
dyrektora kolei państwowych w Stanisławowie 
dr. Seinfeld około połowy b miesiąca przejdzie 
w stan spoczynku. Sprawa następcy jego nie jest 
dotąd rostrzygnięta. Podobno ze strony Koła pol- 
skiego czynią zabiegi, aby zast. dyr. kołei w Sta- 
misławowie został wicesekretarz w ministerstwie 
kolejowem dr. Podlewski. Dr. Podlewski jest 
w ósmej randze a posada zastępcy dyrektora 
jest w szóstej randze. 


Kolo polskie. 


Wiedeń 6 czerwca. Koło polskie obra- 
duje dziś poufnie nad odpowiedzią, jaką na wczo» 
rajszej konferencyi komisyi parlamentarnej Koła 
z dr. Koerberem otrzymała ta od prezydenta 
miuistrów co do przedłożonych mu czterech po= 
studnię 

. Podniesienie subwencyi na melioracye. 

2. Odszkodowanie mia Krakowa i Białej 
za zbudowanie zakładów kontumacyjnych, tudzież 
uwzględnienie wniosków p. Bindera. Wnioski te 
żądają refurmy taryf przewozowych dla nieroga- 
cizny, „tudzież raformy wymiaru podatku kon- 
sumcyjnego. Dotychczasowy bowiem podatek kon- 
sumcyjny wymierzany bywa od sztuki, a ponie- 
waż świnie węgierskie są znacznie większe od 
galicyjskich, przeto świnie galicyjskie są obecnie 
stosunkowo znacznie wyżej opodatkowane, aniżeli 
węgierskie. Poseł Binder żąda w swoim wniosku, 
aby podatek konsumcyjny wymierzano od wagi, 
a mie od sztuki. 

8. Zabudowanie potoków górskich. 

4, Decentralizacya dostaw dla wojska. 
Wiedeń 6 czerwca. (Tel. pryw.) Na 
czątku dzisiejszego osiedla ol Sago 
poseł Szajer przedłożył petycye z jego okręgu 
wyborczego w Sprawie upaństwowienia kolei półe 
nocnej i o zniżenie cen soli kuchennej. W spra- 
wie zmżenia cen soli prezes Jaworski oświadczył 
że komisya ugodowa uchwaliła energiczną rezo. 
lucyę, wzywającą rząd do przeprowadzenia ukła- 

dów z Węgrami o zniżenie fiskalnych cen soli. 

_ Następnie toczyła się ponfna rozprawa nad 
wynikiem rokowań z rządem w sprawie przedło- 
żonych mu ekonomicznych postułatów kraju, oraz 
nad taktyką, jakiej Koło polskie ma się trzymać 
wobec artykułu 9 ugody cłowo handlowej z Wę- 
grami, traktującego o taryfach kołejowych w re- 
lacyach z Węgrami. 

O godzinie 1 posiedzenie przerwano, . 
dniu dałszy ciąg poufnych dbładź Pea 


Upaństwowienie Nordbanu. 


Wiedeń 6 czerwca. (Tel. pryw.) W ko- 
łach posłów polskich utrzymują, że wiadomość 
praskiej Folitik o rzekomym kompromisie Koła 
polskiego z rządem w sprawie upaństwowienia 
kolei północnej, nie zgadza się z prawdą i że 
było to tylko doniesienie zrobione na efekt. 
Rokowania bowiem w sprawie Nordbanu i 
innych postulatów Koła z prezydentem ministrów 
jeszcze nie są ukończone i wyniku tych rokowań 
w Ka! dA nie można. Słychać tylko 
tyle, że rząd nie zachowuje wręcz odporna - 
nowiska co do żądań Koła. kj i 


Sytnacya. 
4 Wiedeń 6 czerwca. (Tel. pryw.) Czesi 
nie powzięli jeszcze żadnej uchwały co do ta- 


ktyki, Rokowania w tej mierze z klubem prowa- 


dzi podobno minister Rezek, 


Rada państwa. 


Wiedeń 6 czerwca. Uzupełniająo spra- 
wozdanie z wczorajszego posiedzenia Izby posłów 
nad wnioskiem nagłym Chorwatów 
notujemy : 

Po mowie Borćica zabrał głos prezydent 
ministrów dr. Koerber i podniósł, że rząd 
nigdy nie stanie pomiędzy koroną a jednym z na- 
rodów tej monarchii, jeżeli chodzi o sprawy do- 
mowe Przedlitawii, nie sprzeciwiająca się przepi- 
som konstytucyi. Jednakże w każdym wypadku 
podniesie swój głos protestu, jeżeli wchodzi 
w grę prawny stosunek pomiędzy krajami wę- 
gierskiej połowy a koroną. Stanowisko przeto 
rządu w sprawie prośby posłów chorwackich o 
audyencyę było jasne, a dodać należy, iż nic nie 
budzi takiej nieufności pomiędzy obiema połowa- 
mi monarchii, jak właśnie mieszanie się jednej 
w czysto wewnętrzne sprawy drugiej. Te same 
przyczyny stoją na przeszkodzie żądaniu inter- 
wencyi ze strony rządu austryackiego u węgier- 
skiego, co do naruszenia tajemnicy listowej. Na- 
tomiast rząd gotów jest, natychmiast po skończe= 
niu przyspieszonych dochodzeń z powodu zajść 
w Lublanie, przedłożyć ich wynik izbie. Mowca 
odpiera zarzut prowokacyjnego zachowania się, 
uczyniony władzom i wojskowości i wita z zado- 
woleniem fakt, że ludność c"orwacka, po tej 
stronie Litawy, zachowała się spokojnie. Jest to 
zwycięstwem utmiarkowania, a zasługą dalmackich 
posłów sejmowych, którzy przyczynili się do uspo- 
kojenia znaną swoją odezwą i tem samem oddali 
wielką usługę państwu. 

P. Herold (Młodoczech) zapewnił Chor- 
watów o sympatyach Czechów i oświadczył, że 
dmówienie audyencyi było nieuzasadnione, W c 


złote i srebrne przedmioty, 
4-tej popołudniu. 


| 
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gry bowiem nie są jakiemś całkiem obcem pań- Zapowiedź przybycia 


stwem, w którego sprawy nie moglibyśmy się 
zupełnie mieszać. Mowca krytykował stanowisko 
dra Koerbera w snrawie chorwąckiej i podniósł, 
że Chorwaci prowadzą świętą walkę przeciw ty- 
ranii. Wszystkie wolne narody powinny pospieszyć 
z pomocą Chorwatom, aby ich tyranów przepę- 
dzić tam, gdzie się im należy. Chorwaci niechaj 
wiedzą,” że pomiędzy Słowianami północnymi 
a * południowymi pod tym względem nie ma 
różnicy (żywe oklaski u Czechów i poł. Sło- 
wian). 
P, Pern rstorfer (soc. dem.) oświad- 
czył, że socyżz cı występują przeciw każdej bru- 
talności, bez wzgiędu od kogo pochodzi i przeciw 
komu jest zwrócona, więc w tym wypadku stoją 
po stronie Chorwatów. 

Następnie dyskusyę zamknięto. Generalny 
mowca „pro“ ks. Bia nk ini (Chorwat), w ostrych 
słowach polemizował z drem Koerberem, który 
w sprawie audyencyi uległ wpływowi Węgier. 
Dalmacya jedynie de facto należy do Austryi, de 
jure należy do Chorwacyi i ma prawo zabierania 
głosu w sprawach chorwackich. Odmowa audyencyi 
była aktem niezgodnym z konstytucyą, na który 
Chorwaci odpowiadają rządowi: „Do widzenia 
pod Filippil* (Oklaski u poł. Słowian). 

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego po- 
stanowiono głogować nad poszczególnymi punktami 
z osobna. Pierwszą część, domagającą się podania 
przyczyn odmowy audyencyi odrzucono (ironiczne 
okrzyki czeskich radykałów i poł. Słowian pod 
adresem socyalistów, którzy wczasie głosowania 
opuścili salę). Część drugą, o przedłożenie wy- 
ników śledztwa w sprawie zajść w Lublanie, 
uchwalcno. Część trzecią o poczynienie kroków 
z powodu naruszenia tajemnicy listowej, odrzu- 
cono. Na tem obrady przerwano. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt 6 czerwca. W izbie posłów 
sejmu węgierskiego weszła dziś na porządek 
dzienny interpelacya Wiktora Rakosiego (z partyi 
Kossutha) w sprawie przedstawienia w buda- 
peszteńskiej operze cyklu wagnerowskiego. Izba 
przedsięwzięła wybór sekretarza izby, którego 
stanowisko było opróżnione. 


Macedonia. 


Belgrad 6 czerwca. (Tel. pryw.) Podobno 
Naczowicz za wstrzymanie agitacyi w Macedonii 
i za zbliżenie się Bułgaryi do Turcyi postawił 
następujące warunki: 

1) wypuszczenie na wolność uwięzionych i 
skompromitowanych w Macedonii Bułgarów, 

2) przeprowadzenie reform, wskazanych 
w austro-rosyjskim projekcie, 

8) przypuszczenie dwóch Bułgarów do ko- 
misyi, mającej przeprowadzić reformy w Mace- 
donii; 4) przyzmanie autonomii wszystkim buł- 
garskim gminom w Macedonii. Ostatnie dwa wa- 
runki Porta wprost odrzuciła. 


Włochy a trójprzy nierze, 


Berlim 6 czerwca. (Tel pryw.) Niemcy 
są prżestraszone demonstracyami włoskiemi prze- 
ciw Austryi i głosami prasy sustryackiej, zwła- 
szcza wysoce półurzędowej, grożącej zerwaniem 
trójprzymierza. Niedawno Włosi z zapałem przyj- 

_mowali cesarza niemieckiego, a teraz ślepo de- 
monstrują przeciw Austryi, a więc i przeciw 
Niemcom, które tak jak ona, do trójprzymierza 
należą. Może się sędziwemu ambasadorowi Ni- 
grze uda złagodzić drażliwość austryackich sfer 
rządowych ; jeżeli by mu to się nie udało, musi 
Zanardelli stłumić wybryki włoskie. 


Podróże prezyd. Loubeta. 


Paryż 6 czerwca. Parlament francuski ma 
być zam*nięty najdalej 4 lipca, ponieważ prezy- 
dent Loubet 5 lipca pojedzi3 do Londynu, a 
w połowie lipca musi być z powrotem w Paryżu 
dalê przyjęcia króla włoskiego. 


Wilhelma KIL. 
Berlin 6 czerwca. Cesarz Wilhelm II, 
bawiący obecnie w Frankfurcie nad Menem, 
gdzie wczoraj znowu wygłosił wielką mowę 
o socyalnej polityce, przyjął podobno zaproszenie 
arcyksięcia Fryderyka i przybędzie w jesieni na 
Węgry na polowanie, a przy tej okazyi odwiedzi 
cesarza w Wiedniu. 


Stan zdrowia papieża. 


Wenecya 6 czerwca. Gazetta di Venetia 
dowiaduje się rzekomo z dobrego źródła z Rzy- 
mu, że stan zdrowia papieża pozostawia nieco 
do życzenia. Prof. Lapponi częsciej teraz niż 
dawniej odwiedza papieża, którego siły osłabły. 
Nie ma wprawdzie bezpośredniego niebezpieczeń- 
stwa, ale gdyby polepszenie nie nastąpiło, byłaby 
przyczyna do obaw. Papież — jak donosi ten 
sam dziennik — zachorował na zapalenie kiszęk 
i nie przyjmuje stałych pokarmów. 

Parlament włoski, 

Rzym 6 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby deputowanych zapytał poseł Morgari 
(socyalista), czy prawdziwe są doniesienia o ma- 
jących wkrótce nastąpić odwiedzinach cara 
w Rzymie. Podsekretar4 stanu dla spraw zagra- 
nicznych Baccelli oświadczył na to, że nie ulega 
wątpliwości, iż odwiedziny złożone przez króla 
Wiktora Emanuela carowi w Petersburgu nie 
pozostaną bez odpowiedzi, a car będzie tu tak 
samo mile widzianym gościem, jak król Wiktor 
Emanuel w Petersburgu. Jednakże ścisłego termi 
nu przyjazdu cara dotychczas jeszcze nie ozna- 
czono. Dep. Morgari odpowiada na to, że socya- 
liści muszą w tej sprawie złożyć oświadczenie 
następującej treści: Przyjazd obcych monarchów 
do Włoch przyjmowali socyaliści bez wszelkich 
w ogóle demonstracyj, ponieważ byli to konsty- 
tucyjni monarchowie. Jednakże co się tyczy od- 
wiedzin cara Rosyi, który swemu narodowi nie 
dał konstytucyi, nie mogą socyaliści tak samo się 
zachować. (Przerywania i wrzawa.) Mowca kończy 
stwierdzając fakt, że od tej chwili, w której za- 
powiedziano odwiedziny cara rosyjskiego, nastą- 
piły już liczne aresztowania we Włoszech. 

Prezydent Izby Biancheri upomniał Morga- 
riego i powiedział, że naród włoski będzie się 
czuł szczęśliwym, gdy będzie mógł powitać 
u siebie panującego narodu rosyjskiego, a miasto 
Rzym z pewnością zgotuje mu życzliwe przy- 
Jęcie. 

Socyalista Varrazzani przerywał kilkakrot- 
nie wywody prezydenta, za co ten przywołał go 
do porządku. 

Reprezentant rządu Baccelli zabrawszy po- 
nownie głos oświadczył, że można należeć do 
któregokolwiekbądź stroanictwa politycznego, nie 
wolno jednak zapominać o obowiązku kurtuazyi 
i gościnności. Włochy z pewnością godnie przyj- 
mą zaprzyjaźnionego panującego. Baccelli pole- 
mizował w końcu z wywodami Morgariego. 

Na tem sprawę załatwione. Izba przeszła 
do dalszej dyskusyi nad budżetem marynarki. 


Wiedeń 6 czerwca. Cesarz odbywał dziś 
w dalszym ciągu inspekcyę załogi wiedeńskiej. 

Londyn 6 czerwca, Campbell Bannerman 
wystąpił na zgromadzeniu liberalnem przeciw 
projektowi Chamberlaina, któryby oznaczał znie- 
sienie systemu wolnego handlu, utrzymującego 
się w Anglii od 50 lat, a przynoszącego jej ogro- 
mne korzyści. 
j 

Sofia 6 czerwca. Bułgarski agent w Wie- 
Ai Pomianow, został telegraficznie odwo- 
any. 


gorzelnik : 
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Konkurs. 


Kraków dnia 2 czerwca 1903. 


Dział rolniczy. 


Krakowskie Towarz. rolnicze. 
Kraków 5 czerwca. 


Uzupełniając telefoniczne doniesienie o prze- 
biegu wczorajszego zgromadzenia zaznaczyć na 
leży, że prezes gal. Towarz. gospodarskiego dr. 
Włodzimierz Kozłowski w przemówieniu swem 
płożył nacisk na rozwijającą się coraz więcej łą- 
czną działalność obu centralnych Towarzystw go- 
spodarskich galicyjskich, których zadanie wspólne 
leży w utrzymaniu ziemi i rozwoju rolnictwa, 
Działalność towarzystw byłaby wszakże wyda- 
tniejszą, gdyby rząd udzielił nam większych sub- 
wencyj. Mowca rozpatrzył szczegółowo sprawę 
subwencyj, wykazując kolejno, jak są niewystar- 
czające na róźne gałęzie gospodarstwa rolniczego. 
Mowca wskazał, że wydatki państwa na wszyst- 
kie inne działy gospodarki wzrosły znacznie; na 
tomiast rolnictwo doznało najmniejszego poparcia 
ze strony państwa. Gdy n. p. wydatki na admi- 
nistracyę skarbową wzrosły o 120 pre., to ma 
cele rolnictwa zaledwie 0 57 pre. Nim słońce 
wzejdzie, rosa wyżre oczy. Wobec takiego sy- 
siemu postępowania, —--zakończył dr. Kozłow- 
ski — musimy się udać o wydatniejszą pomoc do 
kraju. „ 

Przy wyborach uzupełniających wybrano 
II wiceprezesem Towarzystwa dr. Józefa Milew- 
skiego 51 głosami na 65 głosujących a do ko- 
mitetu Towarzystwa weszli: Zdzisław Włodek, 
dr. Jan Hupka i Jan Kanty Dzianott. 

Przekazaniem komitetowi wniosku okręgo - 
wego Towarzystwa krakowskiego o utworzenie 
w Krakowie stacyi doświadczalnej dla maszyn 
i narzędzi rolniczych zakończono posiedzenie, po- 
czem odbył się obiad w „Grand Hotelu“, w cza- 
sie którego wnoszono liczne toasty. 

Pierwszy zabrał głos prezes Zdzisław hr. 
Tarnowski i pił na pomyślność krakowskiego To- 
warzystwa rolniczego okręgowego, oraz na po- 
myślność galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
w ręce prezesa dr. Włodzimierza Kozłowskiego, 
dziękując mu serdecznie za przybycie do Krakowa 
i wzięcie udziału w ohradach rolników zachodniej 
części kraju. Pierwszy wicepr. Tow. krak. p. K. 
Czecz wzniósł następnie toast na cześć zastępcy 
marszałka kraj. p. Tadeusza Pilata, jako stałego 
gościa na walnych zebraniach rolników w Kra- 
kowie. P. Jordan toastował na pomyślność Kółek 
rolniczych w ręce prezesa Towarzystwa p. Cie- 
leckiego; p. Józef Męciński pił zdrowie radcy 
dworu Struszkiewicza i delegata Adama Fedoro- 
wieza. Prezes dr. Włodzimierz Kozłowski i w pię- 
knej mowie podniósł obywatelską działalność w 
interesie kraju i rolnictwa rodziny Tarnowskich 
z Dzikowa, a zwłaszcza śp. Jana hr. Tarnowskie- 
go, b. prezesa i marszałka kraj: wego, ojca obec- 
nego prezesa. Syn jego, mimo, Że krótko stoi na 
czele Towarzystwa, dł już dowody, jak sumien- 
uie pojmuje swoje ©bowiązki i z jaką wzorową 
pracowitością spełniać je'umie. Są to najlepsze 
rękojmie, że przyczyni się do świetnego rozwoju 
Towarzystwa i podniesienia rolnictwa. Na zakoń- 
czenie toastował p. Adolf Wiesiołowski ze Lwo- 
wa na cześć wiceprezesów Czecza i dra Milew- 
skiego; p. dr. St. Larysz Niedzielski ze Śledzie- 
jowie na cześć delegatów ślązkich w ręce p. Te- 
pery, a szereg tlastów zakończył p. Cielecki, 
„Kochajmy się!* , 

Nad wieczorem obradowały dekcye, zwie- 
dzano Studyum rolnicze, przyczem prof. Rogojski 
udzielał wyjaśnień, Dziś w sobotę 8 bm. drugie 
i ostatnie zebranie o godz. pół do czwartej po- 
południu. 


Kraków 6 czerwca. Dziś o godz. pół do 
12-ej przedpołudniem otwarto w parku krakow- 
skim urządzony przez Tow. rolnicze pierwszy 
targ bydła rozpłodowego. Przy otwarciu przema- 
wiał prezes komisyi targowej Karol Czecz. Obe- 
eny był tam prezes Towarzystwa Zdzisław Tar- 
nowski. Na targ przywieziono 300 sztuk bydła 
z krajowych obór i włościańskich. 


a Radę przyboczną dla chowu koni ustano- 
wiło Ministerstwo rolnictwa. Powołano do niej 9 
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członków, między nimi dwóch z Galicyi. Niestety 
w ustanowionym równocześnie subkomitecie, nie 
ma ani jednego Polaka. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 6 czerwca, Uukser (spokojnie) 21 60 do 
Nafta galicyjaka 2750 do 2950. Spirytus 89-80 
y —=— 

Bndapeszi dn. 6 czerwca. Kurs w koronach i po 

K0 klgr. Notowano pszenicę na 
7:60, żyto na paździerzik 6:49 do 650, cwies na pat- 

dziernik 0-44 do 5'46, kukurudza na lipiec 6'25 do 626, 

kuknrudza na maj 1904 5'21 do 5*22, rzopah na sierpień 

19:40 do 12:50 

Oferty na pszenicę: mierne. 
Ohęć kupna ograniczona. 
Usposobienie: słabe. 

Stan powietrza: pochmurno. 


Dział ekonomiczn y. 


8 Państwowa Rada kolejowa odbyła wczoraj, 
jak telegrafują z Wiednia, posiedzenie pod prze: 
wodnietwem ministra kolei Witeka. Uchwalono wnio- 
sek, wzywający rząd do utworzenia biura dla stu- 
dyum wszystkich austryackich kolei. Rezultat tego 
stadyum ma być podany na najbliźszera posiedze- 
niu Rady. Dłuższa dyskusya rozwinęła się nad 
wnioskiem p. Bondy, domagającym się zaprowa- 
dzenia bezpośrednich pociągów pospiesznych po- 
między Czechami a Śląskiem,  Galicyą, Bukowiną 
i Rosyą. 

Zastępca rządu Pascher odpowiedział, że mię- 
dzy Galicyą a Czechami jest już bezpośrednie po- 
łączenie kolejowe, zaprowadzenie zaś dalszych po- 
ciągów natrafia na techniczne i finansowe tradno- 
ści. Wniosek Bondego przekazano rządowi do 
uwzględnienia. Obszerną dyskusyę wywołał wnio- 
sek bar. Mustatzy, domagający się, aby minister- 
stwo kolei na północno-wschodnich liniach kolei 
państwowej i bukowińskich kolejach lokalnych dla 
przewozu desek bukowych długości do 1 m. 25 cm. 
a grubości 25 do 30 mm., do Niemiec, przyznało 
wyjątkowo taryfę nr. 3. Wniosek ten uchwalono 
w tej formie, Że uprasza się ministerstwo, aby 
żądane minimalne taryfy przyznało na wszystkich 
liniach kolei państwowej. Na tem obrady zamknięto, 


Nadesłane 
trwałe na słoty 


Za ię rubrykę Redakcza nie odpowiada. 
do malowania 


| ję Farby opore 


przeróżnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, ró- 

wnające się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct. wyżej, 
Karton wzorów i sposób użycia gratis i franko, 

200 koron nagrody za wskazanie naśladownictwa. OARIL 

KRONSTEINER, Wien IIL, Hauptstr. nr. 120. 


Jedyny skład dla Lwowa: Alojzy Hübner. 


Kupujcie Fulary jedwabne! 


Za trwałość gwarantuje się! 
Proszę zażądać wzorów naszych nowojńci 
jedwabnych materyj na wiosnę i lato. 

Specyalnie: Drukowane jedwabne Fulary, 
Linon rayé, jedwabie surowe i do prania na 
suknię i bluzki od koron I 15 i wyżej za metr. 

Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa- 
tnym i posełamy podług wybranej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań oolone i opłacone. 


Schweizer & Co., Luzern (ini). 
778 Seidenstoff-Eksport. 
ÁT OO O 


Sanatoryum i zakład wodolcezmicszy 
KARISBAD 
(Alte Wiese „Drei Staffeln“) 
Dr. W. MALESZEWSK I 


b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych. 


MARYÓWIA pod Lwowem. 


Sezon rozpoczynam 15 maja. — Zgłoszenia i wy- 
jaśnienia pod adresem: 


Dr. JÓZEF ZAKRZEWSKI, Lwów, Akademicka 28. 


Fabryk 


październik 7'59 do |; 


piszczany 
Najznakomitsze uzdrojowisko siarczano-mułowe dla 
reumatyków, w cierpieniach stawów i kości 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, 
nerwobolach, zwłaszcza przy isehfiae. 
Sezon od 18 maja. — Lekarz ordynujący 
Dr. A]. TEICHMANN. 


Docent chirurgii Uniwers. lwowsk. 


Dr. A. GABRYSZEWSKI 
ordynować będzie w tym roku w Iwoniczu w se- 
zonie głównym (lipiec sierpień). 

Zakład ortopedyczny we Lwowie w tym 
czasie prowadzić będzie dr. Stanisław Jasiński, 
elew kliniki chirurgicznej, 


XXXV. Loterya fantowa dla celów publi- 
cznej dobroczynności okazała się od czasu swego 
czasu swego założenia prawdziwą dobrodziejką 
ludzkości, gdyż jej dochody stają się środkiem 
hojnego wsparcia dla instytucyj prawdziwie po- 
trzebujących. Obecna t. j. XXXV. loterya pań- 
stwowa jest nadzwyczaj bogato wyposażona. Nu- 
ma ogólnych wygranych przekracza połowę mi- 
liona koron, liczba wygranych wynosi 18397, a 
główne wygrane stonniują się od 200.000 do 
3000 koron, które zostaną w gotówc3 wypłacone 
Ponieważ plan gry skombinowany jest na serye, 
oraz różne uboczne wygrane, daje przeto możli- 
wość kilku wygranych razem. Ciągnienie nastąpi 
dnia 18 czerwca, jeden los loteryi państwowej 
kos:tuje 4 kor. 


OSTRZEZENIE. 


Publiczność 
poczuwając się 
do obowiązku 
> popierania 

22 przemysłu ro- 
ufam dzimego, žada 
w sklepach 
kopert i pa- 
pierów listo- 
wych wyrobu 
nowo zalośo- 
nej fabryki, S. 
W.  Niemojo- 
wakiego ze 
Lwowa. Nie- 
którzy kupcy, zwłaszcza prowincyonalni, którzy 
z powodów dla mnie; niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie moje wyroby, poza- 
mawiali u swoich dostawców papiery listowe z na- 
pisem „Wyrób Krajowy“ i'publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro- 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając przemysłowi 

rodzinnemu i mnie wielką krywdę., 

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyższej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy* nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy» 
roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie, 
które publiczność powinna napiętnować. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska tych kupców, którzy je upra- 


wiają, 
S. W. Niemojowski 


pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 6 ozerwca 1908. 
br, W, Móltitz z Wełdzirza, B. Osuchowski z Ture 
ki, W. Pieniążek z Lipinki, R. Bośniacki z Sano- 
ka, M. Łukasiewicz z Żerzawy, J. Golda z Tar- 
nowa, A. Heldenberger ze Złoczowa, A, Mey ze 
Sokołowa, G. Głuchcwski z Kamienny, Z. Bielań- 
ski z Krakowa, Z. Lewakowski z Drohobycza, A. 
Just z Wiednia, F. Scholmann ze Schodnicy, - H. 
Landau z Kołomyi, J. Gross z Botuschan. 


KKKKKKKKRKKKANUNKUNNCNKRKK 


a wyrobów cementowych 


Kuracyjny i 


kawaler, 6 lat praktyki, obeznany ze sto- 

sunkami Galicyi, może prowadzić kancela- 

ryę zarządu dóbr — poszukuje posady od 

1 lipoa lub później. Łaskawe zgłoszeniajkoron, pr 

uprasza IB. Krz Brodowo, oświetleni 
P- Schreda, Poznańskie. poł 


wodoleczniczy 
zakład Rudolfsbad 


Reichenau 
kolej południowa 


Z Wiednia w półtora godziny. 


Całkowita hydretherapia, elektry-|£ a p - 

cine kąpiele, kwasorodowe ka-8 °S Zakład leczniczy BADEN pod Wiedniem. 
piele (kuracya podług Nanheinu), lecz=|$$ 
mieza gimnastyka Zandera, ką-|$ 
piele igliwiowe, leczenie powie- 


dent 


trzne, słoneczne, elektryczne% "e * uajlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
Fange. Lekarz kierujący: dr. med, uuiw.|f] nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skcofułom, kile, słabościom skórnym, 
M. Bittner. Asystent: dr. med. uniw.|fj zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 

< R. Hitsehmann. 9r4ijQj do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduje w Badenie najwykwint- 


niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie noweg 


Księgi handlowe, kopiały, papier listo- | 
wy, rysunkowy, kalki płócienne i pa- 


pierowe, poleca po niskich cenach 


Kazimierz Gergowiez 
(następca Ant. Kozłowskiego) 
Lwów, ulica cka 1. 16. 
Przyjmuje zamówienia na bilety druko- 
wane i litografowane, oraz zawiadomienia 
ślubne. Ciągłe nowości w kartach z wl- 
dokami. Zamówienia zamiejscowe wyseła 

odwrotnie, 9102 


czórki, koncerta, wyścigi, 


D O 


Krople do zębów 


(dawgą j Liton z ierzaj ch- : . PP 
miari L zębów: Plakon 805. 11 BE na CWE cele dobroczynne Przedlitawii. 

; aptece P. Mikolascha, w terya pleniężna — jed Austryi jrd 
Stryj aptece J. Drągowskiego. 3113 Ta loterya plenig jedyna w Austryi ustawą dozwolona za 


Główna wygrana: 


zakład fryzyerski 


Edw. Grilimayera 
w Hotelu Żorża, 


p17 4dzony, z osobnym pokojem 
REM NIA PAŃ, Polit wielki pia 
DO CZESAryj, przyrządów toaletowych! 
bór Perfume zapas peruk, który jako fry- 
jako teg duży teatru lwowskiego, mając 
syer Miejskiego je, wypoOżycza także teatrom 
sporo na składzwincyonalnym, Ceny umiar- 
amatorskim, pro ne 


gF Jeden los kosztuje 4 korony. W 


lany gry dla kupujących losy gratis. 
Losy wysyła się nie licząc nie za porto. 
Z c. k, dyrekcyj loteryjnej. 


9070 Oddział losów państwowych. 


miasta 


z 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi od 4 27 do 360 C. — Używanie 
; kąpieli trwa eały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcignione w działaniu siarczane wody badeńskie od setek lat używa- 


f 5 domu 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistcgo parku, koncert kapeli kąpielowej 
j trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
4 siĘ r tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, 2nako- 
4 mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- 
Í wnież postarano się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 

katolickie, ewangielickie i izrneliekie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1902 
osób 22.750. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez Komisyę Kuraoyjną. 


Na najwyższy rozkaz Jego 6 e. i k. Apostolskiej Mości 


DMT. c.k. LOTERYA PAŃSTWOWA 


wiera 18.397 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 506.880 koron. 


200.000 koron gotówką 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 18. czerwca 1903. 


Losy są do nabycia w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu, III. 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
Pe m wych. pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach ete. 


SZCZAWNICA 


Zakład zdrojowo kąpielowy i inhalacyjny. 


Kuracya wo lolecznicza i kefiro wo-żętyczna. Pierwszorzędna górska stà- 
cya klimatyczna. Urządzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań tros- 
k iwa. 8998 
Sezon od 20 maja do 20 września. 
Wody najsilniejsze alkaliczno-słonawe ze znanych ze sknteezności 
zdrojów Józefiny, Magdaleny i Stefana we wszystkich han 
dla ch wód mineralnych i aptekach. Zamówienia na wody i mieszkania 
Dyrekoya Zakładu górnsgo. 


3 Salol, 10 Santol). Cena kor. 3:70. 


końca października 1902 - 42.000 kapsułek Sanidu. 


kowe gratis 


ra e s 
-Ę- P- ge Boa" 
cm 


(Ji Bank Zwi 


dla stewarz. zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, 
przy ulicy Trzeciego Maja I. 7, 


załatwia następujące interesy : 


1 Eskontuje i reeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, B w miarę zapasów gotówki także przelsiębiorstw i osób 
prywatnych. 

2 Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiązujących w Banku Austro-węgierskim, 

3 Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
chunku bieżącymi za oprocentowaniem po €ztery (4 pre.) od 
sta i wypłatą do 2.009 kor. bez wypowiedzenia — lokaeye wypowie- 
dzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół (4%, pre.) od sta. 

4 Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju ełekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachunek 
własny lub komisowo. 

5 Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodarcze. 


Godziny urzedowe od 9 do ‘|2 w południe. 


FEE ZYTA R re PRE t 


Q 


8813 


0000000 


przyjmuje 
Rooooocoocoocos OOOCOOC o00oB 
Przy cierpieniach pęchorza 


leczą natychmiast i bezpowrotnie Kapsułki Sanidu (3 Cubeb., 


8533 


Pewna prywatna klinika sprowadziła w r. 1901 — 5.000 sztuk, a do 
Żaden ze zna- 
ych preparatów nie może się poszczycić takim znakomitym skutkiem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. W Budapeszcie w apt. Török, 
Onigsgasse i w apt, dr. Egger, VI. Vaczi kórut 17. Objaśnienia nau- 
przez główny skład Œ. Raupenstrauch, Wien II. $ 


cog 
JJ) 


i skład materyałów budowlanych, stowarzyszenie zarejesto- 
wane z ogr. poręką — wo Lwowie, ui. Janowska 4, 
Skład rur, dachówek i posadzek cementowych własuego wyrobu, oraz 
portland-cementu, wapna hydraulicznego, gipsu, cegieł i płyt ogniotrwa- 
łych, płyt izolacyjnych, posadzek i rur sz teingutowych, dachówek, łupku, 
nasad i płyt kominowych oraz wszelkich materyałów budowlany ch, ręcząc 
za ich dobroć. Przedsiębiorstwo robót betonowych, mkta- 
danie posadzek i krycie dachów po cenach u miar- 

kowanych. — Telefon nr. 460. 9136 


IER ERIR IERIE IR I E IE 


KABUKSSWIĘ 


: 
3 
: 
: 


= Kawiarnia Amerykańska 


8669 przy ulicy Trzeciego Maja 1. LI we Lwowie. 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór! 


EJAAN AA AI NIANA ANAN ANNINA OW OWAWA WAWA NNYE | 


TU BLEN 


kąpiele siarczan w pobliża Lwowa. 


Najsilniejsze wody aiarczane na kontynencie. Kąplela berswinowe. 
Dła potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, 
zostający pod kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznością, masażem, 
inhalacys. Kąpiele rzeczne. Leozy się Z nadzwyczajnym skutkiem reuma- 
tyzm , wypociny po zapaleniach, obrzęki pn zwichnięciach i złamapiach, 
zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiace, przewłoczne zatru- 
eia metaliczne, wszelkie choroby skóry. Apteka i telegraf w miejscu. 

Dojazd: Fiakier z Gródka do Lnbienia 3 kor., wóz pocztowy ze Lwo- 
wa 1 kor. 50 h. Na żądanie przesyia dyrekcya prospekta franco. 

Otwarcle sezenu 20 maja. W sierwszym sezonie o 30°% taniej. 

Lekarz zakładu Dr. Kazimierz Wernioki, Syn. 


8398 
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l 


[Giovanni Zuliani i Syn 


pierwsza krajowa 9060 


Fabryka wyrobów COMENIOWJE 


|Lwów, ul. św. Piotra 21. — Telefon nr. 658. 
| F'ilje: 
Staniaławów Kraków Czerniowce 
ul. Zarwańska 18. Zwierzyniec 14. Bahnhofstrasse 28. 


posadzki weneckie terrazzo granito — płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posadzek — betonowe ka — rury Wodociągowe -- sklepienia łukowe — rezer- 
woary i muszle — schody — balkony — żłoby — grobowce — ozdoby budowlane 
i wszelkie tym podobne wyroby z cementu. 
Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny Fabryki płyt ksylolitowych Zbəril Mikesk 
et Gemp. w Wiedniu. 
Kosztorysy, cenniki i wzory ma żądanie bezpłatnie, Łaskawe zamówienia miejscowe 
i z prowincyi nskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7 Ozerwca 1903 Nr. 129 


DROBNE ©6ŁOSZENIA ! 
po B ct. od wyrazu. Cierpiący na 

w ———i zrzepuklinę 

Erulia 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 


l 
saoto; 


wina SAMORODNE 


czasowy gfichotej 


Tokaj Hogyaljajskioe Wins 


przewyborne, t. zw. „Ansbruch“ (vin de la première gutte) i 


nabywane bezpośrednio od właścicieli winnic, sprzedaje z wszelką gwaraueya i od- 
powiedzialnościa „Spółka Konsumcyjna w Tolcsva na Węgrzech 


znidoRyejh cenach złr. 5— 6—, 7:50, dla A ( Aoldwycekzuszyszumu uszach 5 uztępuw AE PA 
choryeh z samego drobiu i dzikie tac- A G ; c è z P RYC jsenagas 
APE bae ih Dwór e popełniają ares „= zapa 1 liter wina Ausbruch z roku 1880 od 9 do 20 koron 
y zbrodnie I zaczac 1 „ „. Samorodner „ 1880 od 5 do 10 , 
Ir AGARA Do nabycia paZzł. za fla = 1 1900|2 odl do 4 
z przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- sig wraz ze spasen użyciajelynie w adiece n » n n n 
4 lat istniejąca firma Jana Wojtycka, Ñ buja mego wynalazku. Bez operacyi, MIKOLASEHA WEIWOW 1 „ Ausbruch , » 1901 od 4 do 10 = 
$S ażetalka, Lwów, Akademicka 6,]] Dostałem złoty medal! Demonstro- E AAAA ESEJ 1™ „ Samorodner (lżejszy) „ 1902 od 0:7 do 0:8 „ 
poleca swoje wyroby. Najświeższe wzory |] wałem przed profesorem  Gussenbaue- ESEAS T RAZ Mamy także na składzie z własnego winuego leżaka paloną wódkę (Treberbrautwein) 
Cyma 153|] rem. Prospekta pod dyskrecyą gratis, jeden litr po 180 do 2-20 koron, tak samo i własną Śliwowieę po 1'80 koron za 


Amerllngatrasse 19. 8952 $ 


«1. Lwów, poleca waze! 
J. Kapralik kie instrumenta me 
zyoczne £ zamoprająga. Cenriki borpřetniiis, 


Ungarn): 


Senzacyjny instrument „FROMBINO< 


Nie ncząc się i nie znając nut można trą- 
bić matychmiast najpiękniejsza pieśni, tańcy, 
marsze, jako to: „Trębacz z Sakkingen*, „Nie 
» bądź złą”, Wale „Na falach Dunaju“, „Marsz Ra- 
«© deckiego*, „Poczta w lsie*. „Pieśń myśliwska”, 
Ty mój mały“, „Włóczęga* i przeszło 200 ró- 
$ żnych innych wyb:anych utworów mnzycznych na 
© nowo rzez nas wynualezionej 1 .-tonowej zaakomitej 
a iA hd A We TE trabe b n r 
Ch zyszcze- rorabino jest senzacyjnym wy.alazkiem teraźniej- 
1emiczny Zakła nia i od- szości i budzi wszędzie oin tembsrdziej, jeżeli 
nawiania ubiorów męskich, Lwów, pluc £ kio po raz pierwszy w towarzystwie występuje jako 
Bernardyński ro. Strnszkiewicz. 124 wirtuoz trombino, podczas gdy przedtem nikt nie 
mona | Widział tej dcskona© Świ. Setki mejedyj w tej chwili wygrywa, bes nauki, bez tru 


i nS du i wysiłku za vołmocą podłożenia snmoc-ynnych kartek nuto rych. Wspamiała, 
J. CH 2:88 fi EF silna muzyka. Ni.jpiękniejsza zs.bawa dla doma, w towarzystwach i uroczy- FFT] 


H i naprawia i nowe 
Kasy otwiera Luka 2. nowe 
wienie były ślusarz w fabryce Werhaim i) # 
Sp. w Wiedniu, jako też przyjmuje wszel-| * 
kie roboty w zakres śŚlnsarski wchodzące. 
Michał Schubart, Lwów, Zielona 2, róg 
Zyblikiewicza. a 132 


Carl Tisel, specyalista, Wiedeń VI. jeden litr. — Przy odbiorze całej beczułki zawierającej 136 litrów dajemy odpowiedni 
: opust Adress „Consum-Vereia im Tolczya* (Comitat Zemplen Hegyalja) 


8700 


1/4, funt. paczka 
I kor, 1'20, 1'40, 
1'60 i wyżej. 
Indo Ceylom 
koron 1'30 i 1'70, 
Okruchy 
70 h., 80 h,, I kor. 
i 1 kor. 20h, 

Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za I funt 
rosyjski — o 20/9 
mniejszy, 

Proszę wszędzie 
Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


we LWOWIE stościach. AE a By pp Flescyop i kotozdfią najweselszy towarzysz. Gra S LE ZOE W RZE SRA W CZA ROZA WED. 
uzy, do tańca  skomęaniuje do $ iewu. Trombiuo kosztuje ze wskazówką łatwo do zro 
ak p 7 przem Ad m g.zuwienia : I. gstunek doskunałe n.klowaie z 9 tonami zł. 3:50, ię af dosk, L magazy JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


Rozsyła za pobrani*m poczt. jedynie tylko Hieinrieh Kertész, Wien I., 
Bióro "auózydejskie Mm. Allemeut, Fleischmarkt mr. 18—929. 8953 


nl. Traieiego Maja 1.5. poleca 


na czas wakacyj Polki, Francuski i Niemki, "m" 
ką É A ESA EE AE T SATIE SCE E SA 


Kto chce dużo pieniędzy? 


] 
; Miesięcznie aż do 1090 kuron mo- 
2 


bardzo dobrze ujeżdżonych 
Czwórka ałotych kasztanów 4—5 lat 
czystej krwi Oryentalskiej do sprzedania w 


stadzie Jezupolskiem. 156 
Sł żb doborową, wszelkiej kategoryi reau des „Mereur*, Niiraberg, 

u ę dworską i miastową, połeca|fyj Glockendonstrause 8. 8374 
Agencya Iwanowski, Lwów, Kamińskiego 6.| <<EZEYSEY GT KIRA KŻ WA 


żna zarobić bez rezyka a uczciwie, 
Proszę przysłać matychmiasi adres 
pod: (4 51 an das Annoneen-Bu- 


Każdej gospodyni 
można  powinszować, która ze względu na 
zdrowie, oszczędność i przyjemny smak używa 
Kathreinera Kneippowskiej kawy  słodowej. 


159 
z S uchrau la) u i- uwoje nogi 4 M 4 sł d za 
odka daw ki ; ksz. loga prow anoszócja Upraszamy uprzejmie.przy zakupnie nie żądać tylko »kawy słodowej« 
0302 NOOSRNOR Ered WBiekących jednak wyraźnie: == Kathreinera = Kneippowskiej kawy slodowej 
A 9126 podeszew. zważać na originalne opakowanie jak tn niżej uwidocznione. 
P: esea 8942 j 


Noga przy noszeniu 
asbestowych pode- 
szew. 


do wypalania wapna i wszelkich wytworów i 
ceglanych w różnych żądanych wielkościach| f 4 
po najumiarkowańszych cenach, gotówką i 
na spłaty, stawia Rhein i Majer ] s . ; 
(Zlonice pod Pragą, Czechy ),|r'zed nagniotkani, guzami, przemoczeniem, 
specyaliści w stawianiu pieców ceglanych|zimnem. Wszystkie te pizypadłości powsta- 
i wapiennych. Upraszamy o rachunki mie- łe przez nadmierne pocenie i noszenie pie 
więczne, wyrównywamy je odwrotnie. kących podeszew, ustają przy noszenia 


Dr. Hógyesa patient asbesto- 
wych podeszew za parę 80 hał., kor. 
Zarząd folwarku Perespa o. p.|1'20, 2'40. Wysyłka za pobraniem pocz E 
Tartaków towem — Cenniki i listy uznania przez | 0 gramów. 
mia do zbycia władze wojskowe i wyższe koła — bezpła- i nange 

.|'n:e. Bogato zaopatrzony sortowany główny a = 
o ode ośr elek »kład wszystkich asbestowych towarów 
tryczmy zastosowany do młocarni. Mto- Wien I.. Dominikanerbasteł 21. 
earmię przewozową  Claytonowsk;, 
58 centim, zastosowaną do tegoż motora. 
Młecarnię dużą piętrową wraz z kie- 
ratema. 5 9125 


zaa 


Przyjmie posadę 


= 

za EKONOMA "Zal RB PZ TN 

lub jako fachowiec podejmie się również þ- a 

nrządzenia mleczarni z centr: fugą z prowa- GO = n 

dzeniem tejże. Jestem żonaty, bezdzietny. cc i 2 

Adres: Biedroń, Podgórze, ul. rr” 

Rejtana 1. 10. O cia 

ëmt *$ 
W zĘ ję * 
u_ 55 ©) Fabryki Kathreinera ka 
«xl E ; 4 br. 
S „OŁ 
© =» Fx 
a 


Zawiadomienie. 


Ośmiełam się donieść, że sprzedaję ine 
strumenta miernicze z fabryki Starke 
i Kamerer, Neuhófera po cenach oryg. 
cennika, nie doliczając za porto i opak. 


Binokle Zeissa, Głeerza, inne 
przybory miernicze, jak taśmy różnego 
gat, libelle, piony, reisceigi itp. o 100/, 
taniej, barometry, binokle polowe, tea- 
tralie, termometry, oknlary, cwikiery, 

po cenach bardzo tanich, 9137 


Central Bobb obrączkowe i czn: 
łenkowe maszyny do szycia i haf- 
tm, najlepsze, z pięcioletnią gwarancyą, za 

gotówkę i na raty poleca 


JAN LAURUK. 
Uwaga: Nie mam nic wspólnego z akcyj- 
nem ow. Singer, maszyny te sprzedają Ti 
tylko ajenci, nigdy zaś mechanicy fachowcy. 
JAN LAURUK, mechanik, Lwów, Halicka 6. 


Księgarnia Polska |XKRERANKKEKKRKANKNKNANNNIE 


we Lwowie, ni. Akademicka 2, 


poleca dzieła pedsgogiczne 


s 

l x 
REUSSNERA aj Przedsiębiorstwo z 
TBC PH TORTY LTR Abe przewozu i transp ort enli ; 
Józef J. Leinkauf 4 

x 

K 

K 

K 

x 

x 


jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem 
Lwów, plac Smolki 3, 


Samouczek č 
R (S62 3 LEJNKAUFI ; 5 
| swoje nowe sprowadzene 


w oprawie k, 2'70, kurs II-gi k. 4'80, 
w oprawie k 5'30. 
Pelake-Franeuski kur: I-szy k. 360, 
w oprawie k. 410, kurs II-gi k. 960, 


Pelsko-miensiecki kurs I-szy k. 2 10, 8 
w oprawie k, 10—. CLN, 


Pelske-Angielaki kus I-xy k. 2'24,/ġẸ BRAS a k : t 

i j -gi c PA . posób nżycia przy pudełkach. Pachnący cesarski boraks w kartonach po 

w maa z 274, kurs H-gi k. 3:60, pe RET Aptek wozy meblowe korane; O Wa ki Mydio ces. horaksu po 80 h. Mydło Tola 40 hal. 
ażkoś Róży ju WADE, ama Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. ` 


Proszek do zębów ces, borakan w kartonach po 8o hal. 
wyrabia 


Polsko - Rosyjski kurs I-szy k. 4°20, 4 Jea 


w oprawie k. 4'70, kurs II-gi k. 5 40, 
w oprawie k. 6—. 


Amerykański Prz wednik z roz- 


mówkami angielskimi k. 1°30, w opra- ARRRYRNNRKEARNKANNNNKNKNKAK 


wle k, 1'80. 3110 
O GACEK 


DET AnS E z raa a arean 
2 wagi na bydło {Dr. Rosy Balsam| Pragska maść 


a E 

pe 1000 kilogr. 992] na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Prądze domowa 
z poręczami, 2 wagi z pomostami po 4.000 sk Tint 

kilogr. (ze skalą, ruchomymi ciężarkami i 
żelaznymi trawersami), wszystkie 4 nieuży- 
wane, znakomicie funkcyonujące, ze znanej 
firmy Buganyi & Comp., silaie zbudowane, 
wskazane dla każdego większego gospodar- 
stwa, dla fabryki, młynu parowego, gorzelni, |. 
browaru, pod azczególną do 200 kor. usta- 
wą przypisaną karą pieniężną przez ck, 
władze avstryackie w r. 1903 zbadane, tak- 
że pojedynczo, z powodu wypadku śmićrci 
bardzo tanio do sprzedania. (Ścisłe rządo- 


MS a: d Jipe 
Eria ARA 
l” e w aag 


kolei państwowyth. Spedycye wszelkiegó 
aja. 8684 


Dom bankowy. 


posag E E E A l O sd 
je t od przeszło 'at BU -nanym środkiem , jest uawnym, najpierw w Pradze uży- 
domowym, iekko rozwalniającym i pobu- ; wanym środkiem domo ym, który u-, 
dzającym apetyt. Trawienie wzmaenia, | trzymuje rany w czyst. _i, ochrania od 
a przy ciągłem używaniu atale reguluje. | zapaleń, bole koi i daała chłodząco, * 
W dawkach po 35 at. I 25 ot. 

Duża flaszka | złr., mała 50 ct. í Pocztą e 6 st. więcej]. 
za poprzedniem nadesłaniem 1 xł. 58 et. 
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 et. | poszłe się 4/1 dawki, za 1 zł. 68 ot. 
na dużą a 75 ct na małą flaszkę, zo- | 6/2 dawka, za 2 zł. 30 et. 6/1 dawki, 
staje to już wysłane opłacona 4d ka- | za 2 ARA et. 3/2 dawak, OE [7 do 
idej stacyi austr. węg. mon 4 ażdej stacyi Anstr. 16r. = 

we. pe ZE skę właśnie). F. Bn- a © sĘrfmonarelie | TĘ sid 18 


em Schónlatermgasse 4. ASI GZ "EM qxrzestraga. _ Wszystkie 


m 
| m i G dor. TEG czyści obakowania za- gg 
A patra ido 4 
l 4! i TW, opatrzone ag tu uwi PIE" 
Thsóraty a > : 


Pon, GRY e szaioną marka ochron. 
> Po LEE OB 


dia dzienników wiedeńskich | || SS= 


ma papiery wartościowe pożycź 


Sprzedaż losów na m a raty częściowo 
e 


jeden włoski los krzyża „45.000, 20.000 lirów, 
jeden węgierski los „Dambau* 30.000, 20.000 koron, 
jeden kupon na wygr. losu 39, kredyt, zięmskiego I. 


Skłaa główny i | miesięcznych. W ten sposób nia właścigiel losu pełną wartość 


m /|"HUDGŁF MOSBE Z: Prag, Mileinnaite 203, Ecke u, Nerundyasse. 319 


PRAWDZIWY MACK’A 


fcesarski boraks) chemicznie czysty boraks 


do pielęgnowąnia fiałg,,Akóry, I zdrowia, 
Cesarski boraks R go używa stale przy my- 
À 


ciu, robi skórę. delikatną i miękką, działa tak w zim- 
nych jak i ciepłych kąpielach orzeźwiająco, zapobiega 


przeciw zaraźliwym chorobom, usnwa gruntownie pocenie slę nóg i wogó- 
le wszęlkie inne nieprzyjemne wypociny. Nadaje się bardzo do pie!ęgnowania 
ran, ust, zębów i włosów. Cesarski boraks jest wyboraym środkłem do 
czyszczenia w gospodarstwie domowem. Prawdziwy tylko w czerwonych pudeł- 
kach ze znakiem ochronnym jak obok, po 15, 30 i 75 hal. wszędzie do nabycia. 


jący GOTTLIEB VOITH, WIEN, III, 


EDWARD URBAN 


Berno, Grosser Platz 25 (we własuym domu), 


załatwia najdogodniej kupno | gm papierów wartośelowych. Udziela 
ża najniższymi procentami. Spłata stosownie 
do umowy może być jednarązowa lub w dogodnych ratach miesięcznych. 


niejszymi warunkami. — Wszejlfie losy odsprzedaje się bądźto pojedyńczo, bądź 
też w dowolnie zestawionych grapach. — Polecam następującą dogodną grapę: 
10 ciągnień rocznie z głównemi wygranemi po : 


spłacalną w 33 ratach miesięcznych po 4 kor. — Natychmiastowe niepodzielne 
prawo grauia po złożeniu pierwszej i drugiej raty wprost na moje ręce. 

Losy zastawione w kasach oszczędności, bankach lub u osób pry- 
watnych wykupnję, kupuję riatychrąłast i odsprsedaję po najniższych ratach 


j ż dla i h t krajowych ^' spotrąceniu 'jedluej wplaty i zagwarantowane prawo wygranej. 
zgmaletnych załatwia maja „|| Apteka B. FRAGNERA e. k, nadw. dostawey „zum schwarzen kler ję <= Rzetelnych pośredników _przyjmaję we wszystkteh miejsco- 


wościach. — Ceny przystępne. — Wysoka prowizya. 


nkl. z 18 tonami zł. 650. Nuty do I. gatunku 30 et, nuty do II. gat. 50 ct.| Największy zbyt Herbaty w kraju, Gdzle bie ma proszę pisać wprost. 


8832 


gorr 


pod najprzystęp= 


emisyi 90.000, — 


według kursu po 


Wiedeń I., Sellerstktte 2. 4 Qodsiunua wyszłta. Składy ws wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lmowfo w znaczn. aptekach N 
4 = O Z A, OEE OP CES a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


EŃ omamme oo ZN 


= Najpierwsze w Świecie kapiele błotne 


„Pr e 
Franzensbad 
posiadania uujsilniejsze źródła żelazne , lekko strawne wody żelazne z 
kwacorodem, czyste alkaliczne źródła Glauberskie 1 litowe. Cztery 
duże miastowe zakłady kapielowe s natuwralnemi żelazno - kwasorodowemi, 
żelazuemi, mineralnemi, solankowemi i najsilniejszemi błotnemi kąpielami. 
Parowe, elektryczne, powietrzne słoneczne i kąpiele w wanuie. Medyezue- 
mechaviezny Instytut, Inhalaeya«. 

Leczy : Niedoyrewność i blednieę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze- 
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete. Chroniezne cho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda- 
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. Gierpie- 
bia serea, osłabienie serca, chroniczne zapalenia muskułów i woreczka ser- 
cowego, otłuszczenie serca, Bezon od 1. maja do 30. wrześnią. Pro- 
spekty bezpłatnie. — Wysełka najsilniejszych wód litowo kwasorodowych 
z Źródła „Natalii“, ze Źródeł Żelaznych, Herkulesa i Stefanii i mineralno- 

kwasorodowych żródał. Skutki znane. 8915 
Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 


0 marmon 


ASTMA 
KATAR PŁUC. 


Z csłą przyjemnością opiszę zarówno przyczyny mojej choroby, 
jakoteż, w jaki sposób jej się pozbyłem. Pewnego dnia, bez dania ku 
temu jakiegokciwiek powodu, zacząłem  kaszlać i wydawać z siebie 
jakieś świszczące tony. Pragnąłem zaraz temu zaradzić, ale nadarem- 
nie —- co gorzej jednak, z dniem każdym oddechałem z coraz więk- 
szą trudnością, przyczem okrywałem się potem. Kaszel miałem tak 
silny, że czasami odchodziłem od przytomności, Rozumie się, że w 
takim stanie zdrowia pracować nie mogłem — nie mogłem też i po- 
łożyć się, lecz dzień i noc spędzać musiałem w 
pozycyi siedzącej. Najłżejsze poruszenie powodo- 
walo duszność i zupełny brak oddechu — przez, 
chodził+-m prawdziwe męki i wyczekiwałem, kiedy 
sie to wszystko skończy. Położenie moje i stan 
zdrowia przelstawiały obraz nędzy i rozpaczy. 
Nareszci3 po długich a bezskutecznych poszuki- 
waniach czegoś, co by mi ulgę przyniosło, na- 
trafilem na ogłoszenie o tak zwanym proszku 
ustmatycznym. Środek ten istotnie mi ulżył, ale 
nie przyniósł uzdrowienia, Używałem „go przeszło 
dwa lata i wydałem podobno 70 marek. W tym 
czasie zalecone mi udać się do zakładu. -lecani=- 
czego „SPIRO-SPERO* i spróbować używanej 
tamże kuracyi. Już pierwsze zarządzenia wywarły 
na mtie błogi i kojący skutek —- nabrałem też 
nadziei i odwagi ı poddałem się ściśle wszelkim 
przepisom, a dziś wyznaję, że po Bogu, panu 
wyłączrie tylko zawdzięczam, iż zupełnie powró- 
cłem do zdrowia, dlatego też postanowiłem so- 
bie każderu cierpiącemu kuracyę pańską gorąco 
zalecać — a zapewniając raz jeszcze o mojej 
dozgonnej wdzięczności, 

kreślę się oddanym sługą 
Franz Xsaver Wagner, 


Haunstetten (Bawaurya). 


Stwierdzam prawdziwość powyższego poł- 

pisu i 
(L S.) E. HMiiber, burmistrz, 

Haunstetten (Bawarya). 


Podobne słowa uznania dochodzą nas nieustannie, 

Zasięgając porady listownie, należy podać dokładny 
opis choroby, zatrudnienie — i szczegół, czy nogi są zimne, 
adresając: Kar-Institut „SPIRO - SPERO“ 
Dresden - Niederlösznitz, Post Kótzachen- 
broda, Schulstr. 27 d. 9130 


Laktad zdrojowo-kąpielowy 


e ME Gi 
w Galicyi nąd Popradem 
Poczta, telegraf, kolej 


ŻEGIESTÓW ==: 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora ką- 
pielowa od 20 maja do końca września. — Dwie restauracye. Pen- 
syonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju od k. 8 dziennie. — 
Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 
akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza. 


sat najsiyniejsza szara Żajazista znaj- 
Woda Żegiestowska, zgi razzoczyną tdazista zaj 
wód mineralnych. — Prosgpekta i wyjaśnienia przesyła nę żądanie od- 
wrotną pocztą 9064 


Zarząd Zakładu zdrojawo-kąpielowego w Żegiestowie. 


\onkurs. 


W Akademii rolniczej w Dublanach będą opróżnione 
na rok szkolny 1903/4 trzy miejsca funduszowe zupełnie 
wolne od wszelkich opłat 
Miejsca te nadaje Wys. Wydział krajowy poddanym au- 
stryackim. uczniom niezamożnym, pilnym, dobrze się pro- 
wadzącym i posiadającym warunki przyjęcia. 
Pierwszeństwo mają posiądający świadectwa dojrzałości 
z wyższego gimnazyum lub-z wyższej szkoły realnej. 
Podania na konkurs — który zostanie zamknięty z d. 
15 lipca b. r. — należy wnosić do Dyrekcyi Akademii: roln. 
w Dublanach z dołączeniem metryki chrztu, świadectwa mo- 
ralności, wystawionego przez władzę miejscową za czas od 
opuszczenia szkoły. i 9116 
Dyrekcya Akademii rolniczej w Duplänach. 


Frommel m. p. 


z El 
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WE ww” omiez | 

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicyi 
F: (stacya kolei „Iwonioz“). 
fì Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelaziste, najsilniejsze w Enropie, Poło- 
| żenie górskie, 310 m. nad p. m. Zakład otoczony 600-morgowym lasem 
szpilkowym. — Środki lecznicze: Wewnętrzne użycie wód ze źródeł 
Karola i Amelii, kąpiele słono-jodowe, słono-gazowe (jak w Nauheimie), 
4 borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimnastyka lecznica, leczenia 
i elektrycznością. 
Wskazania licznieze: Zołzy (scrophulosls) we wszystkich po- 
É staciach, choroby kobiece, gościec, dna, kiła, choroby kości i stawów, cho- 
©. roby skóry i wogóle wszystkie choroby, wymagające przyspieszęnia i pobu- 

| dzenia odnowy materyi, Urządzenie Zakładu wzorowe. mieszkania wygodne, 
(© elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do picia źródlana. Msza św. co- 
dziennie w kaplicy zakładowej. Wyborna muzyka. Poosta i telegraf 
w Zakladzio. 9020 

Lekarze Zakładu: 1-szy Dr. Józef Wernieki i Dr. Julian Staniszew- 

) ski, a oprócz tego 5 lekazzy wolnopraktykujących, i w głównym sezonie 
dr. Gabtyszewski docent chirurgii. Dla wygody gości Zakład utrzymuje na stacyi 
kolejowej „Iwoniez* spedytora Becka. Sezon kąpielowy od 20 maja do 
końca września. W 1-szym sezonie do 20 czerwca i $-aim od 20 sierpnia 
$ mieszkania tgńsze. Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa 


udziela się tylko w 1-szym i 3Ż-cim sezonie. Zamówienia na mieszkania, 
wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela: 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


e RWE TERNET, ; 
Z drukarni i litozrafii Pillera i Spółki. 


